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DWULICOWA GRA NIEMIEC
Ciągle myślą o zbliżeniu z Rosją

B E R LIN , 17. 6. Japońska  blokada 
Tientsinu i rokow ania angielsko-sowie 
ckie przyciągają w tej chwili uwagę 
kierowników niemieckiej polityki, któ 
rzy jednakże nie tracą  równocześnie 
z oczu spraw y tak  zwanego „Lefcen
sraum u“. , , . ,

Wobec trudności w  rokowaniach 
angielsko-soAviookich na nowo, odżyły 
w Berlinie nadzieje możliwości zbliżę 
n ia z Rosją. Am basador niemiecki 
w Moskwie, hr. von Sehulenburg wraz 
z radcą handlowym Helgnerem  przeby 
Avają obecnie w Berlinie celem złożenia 
spraw ozdania z sy tuacji w Rosji i wy 
ników ostatnich spotkań am basadora 
niemieckiego z Mołotowem. Obecnie 
tworzy się w Berlinie kom isja przemy 
słowców niemieckich, k tóra ma udać 
się w najbliższym  czasie do Rosji ee 
lem przestudiow ania środków, zmie 
rzających do wzmożenia wym iany 
niem iecko-rosyjskiej. Pi -wnocześnię 
chętnie daje się do zrozumienia, że 
k o n tak ty  z Rosją ewntualnie mogą 
przekroczyć dziedzinę gospodarczą.

Równocześnie dyplom acja niemiec
ka przygotow uje się do w ykorzystan ia 
sposobności, jaka  nadarza się \> 
związku z sy tuacją  w lie n ts im e  
tw ierdzi, że A nglią  jest zmuszona do

dama Rosji gw arancji granic wschód j sprzeczność między wysiłkam i do 
n ic h  przeciw Japonii. U derzająca I zbliżenia niemiecko-rosyjskiego i o-

Jeszcze dziś i jutro
m o żn a  n a d sy ła ć  rozwiązania

s t a u i i ©  k o n k u rsu  pow ieśc iow ego

skarżeniem  A nglii, że chce zagw aran
tować wschodnie granice rosyjskie, zu 
pełnie nie niepokoi dyplomacji niemie

W razie zaw arcia układu angiel 
sko-sowieckiego dają w Berlinie do 
zrozumienia, że Wiochy i Niemcy, 
wzmocnią natychm iast pakt antyko 
minternowski z Japon ią . W każdym 
razie na wypadek niepowodzenia ro 
kowań bry ty jsko  - rosyjskiego, co zre 
sztą uważa się za nieprawdopdobne. 
Niemcv rezerwują sobie możliwość 
zbliżenia z Rosją.

Pomyślny rozwój rokowań
o p o ży czk ę  an g ie lsk ą  dla Polski

Przestań się martwić, 
( hwila szczęśliwa,  
Gdy się napijesz
TYSKIE0O p wa

LONDYN. 17.0. Polska delegacja 1'hiuiiso 
pótl przewodnictwem pik. Adama Ko-a 

przyjęta została ponow iće przez Kanclerza 
Skarbu, po czym delegacja rozpoczęła roz 
m owy z przedstawicielam i skarbu brytyj
skiego, Foreign Office i urzędu gwaranta 
jącego kredyty eksportowe. Rozmowy te 
prowadzone będą w  ciągu następnych dni,

„D aily Express" donosi, że rokowania 
polsko-brytyjskie, prowadzone przez misy; 
polską z płk. Koceni na czele z kanclerzem  
skarbu W . B rytanii i  sferami LnansowynU  
o udzielenie Polsce w iększych kredytów w
gotówce o towarach, rozwijają s ię  P°' 
m yślnie i wkrótce zostaną ukończone- 
Pierwsza transza pożyczki, zrealizowana ma 
być natychm ast po zakończeniu rokowań 

w ynosić  będzie 25 m ilionów  funtów szter 
lingów.
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N A  Z D J F C i i i  M O M E N T  P O W I T A N I A  P L K .  K O C A  P R Z E Z  A M B A S A D O R A  R.  P.
L O N D Y N I E  H U .  R A C Z Y Ń S K I E G O

Stracono wszelkie nadzieje
eta uratowanie zalepionej, francuskiej lodzi podwodnej

PARYŻ, 17. (i. — Francuska łódź 
podwodna ,,Phoenix" o której zaginię 
ciu pisaliśm y wczoraj, zatonęła u wy 
brzeży Kóchirrchiny (kolonia francu 
skal w zatoce Gam-Rauli.

Śmierć poniosło 4 oficerów i 67 ma 
rynarzy .

’ W iadomość o katastro fie  była przez 
trzy dni ukryw ana przed opinią fran 
cuska- Dopiero wczoraj w godzinach 
wieczorowych ukazał się kom unikat 
dowództwa francuskiej m arynarki,do 
noszący o katastrofie .

Łódź zatonęła na tak  wielkiej glę 
bokości, że o jej wydobyciu nie ma 
mowy.
P o  dwudniowych poszukiwaniach u- 

dalo się w drodze wywiadów lotni
czych ustalić miejsce, gdzie łódź zato 
nęla. Głębokość dna morskiego, na

którym  łódź osiadła wynosi 100 m tr.
Francuskie okręty wojenne spę 

dziły całą wczorajszą noc na miejscu 
katastro fy . Morze było oświetlone 
potężnymi reflektoram i. Spodziewa 
no się. że mimo wszystko, ktoś z zało 
gi „Phoenix” zaryzyguje i podejmie 
próbę wydostania się na powierzchnię 
przy pomocy apara tu  Davisa. Próba 
ta, zdaniem fachowców, byłaby bezna 
dziejna, gdyż trudno przypuścić, aby 
na tak wielkiej głębokości organizm 
ludzki, mógł w ytrzym ać potężne ci 
śnienie wody.

Na powierzchnię nie w ypłynął nikt 
— ani żywy, ani um arły.

Francuskie okręty wojenne, znaj
dujące się na miejscu katastrofy , nie 
m ają żadnych specjalnych urządzeń 
do ratow ania łodzi, to też mogą tylko

bezsilnie czekać, mimo, że wobec u- 
pływ u dwu dni nie ma wątpliwości, 
że wszyscy w ew nątrz łodzi już nie 
żyją.

W kołach francusk ie j m arynark i 
wojennej przypuszczają, że .,Phoenix* 
płynąc pod wodą, na trafiła  na skałę 
podm orską i uległa tak  poważnemu u 
szkodzeniu, że nie mogła naw et urucho 
mić radia.

K to  wie, czy załoga nie zginęła mo 
m entalnie w chwili zderzenia się ze 
skałą.

Jak ieś zaniedbanie, czy niedopa 
trzonie nie może być przyczyną wy 
padku. gdyż po katastrofach ,Sc|ualus^ 
i ,Thetis’ wT m arynarce francuskiej 
w ydano szczególnie ostre przepisy za- 
choAvania się załóg podczas zanurza 

I nia się łodzi podwodnych.
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K e d s k t o r  Hir»fi€3s*ł*o.
WYPUSZCZ ONY Ź W IĘ ZIE N IA .

PRAGA , 17.6. — K orespondent 
PA T . w Pradze red. H interhof zastał 
zAvolniony z Avięzienia przez Avladze 
niemieckie. Red. H interhofa a reszto 
Avano nazajutrz po Avkroczeniu do  
P rag i Avojsk niem ieckich.

Ohydny morderca
ZOSTAŁ ŚCIĘTY

PARYŻ, 17. 6. D ziś o g. 4.30 rano został 
stracony przez ścięcie  na gilotynie Euge 
niusz W eidm an, skazany na karę śm ierci
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Konfl ikt  brytyjsko- japoński
im nmwwa g»sróit>a sił

K o n f l ik t  b ry ty js k o  ja p o ń sk i ja k i 
w y n ik ł w  T iens in ie  na tle  odm owy 
a d m in is tra c ji koncesji b ry ty js k ie j w 
T ie n ts in ie  w yd a n ia  w ładzom  ja p o ń 
sk im  czterech C h ińczyków  pode jrza
nych o zabójstwo d y re k to ra  B anku  
C hińskiego Czeng-Szun-Kanga p rz y 
b ra ł obecnie g roźny obrót. Obecnie 
t rw a  zapow iedziana przez władze ja 
pońskie b lokada koncesji fra n cu sk ie j 
i  b ry ty js k ie j w T ien ts in ie . N a  d ro 
gach w iodących do koncesji

Z O R G A N IZ O W A N O  P U N K T Y
k o n t r o l n e

na k tó rych  żołnierze japońscy podda
ją  badaniom i re w iz ji osobistej osoby 
udające się do koncesji, a równocześ
n ie  przeprowadzona kon tro lę  nad s ta t
ka m i p o d p ływ a ją cym i do koncesji. 
K oncesja  francuska, k tó ra  rów nież 
została' poddana blokadzie stanow i 
jedną  zw artą  całość z koncesją b ry 
ty js k ą . L ic zy  ona 1.000 mieszkańców 
F rancuzów  i  około 60.000 C hińczy
ków.

Koncesja b ry ty js k a  w  k tó re j za
m ieszku je  3000 obyw a te li b ry ty js k ic h , 
2.000 innych  obyw ate li b ia łe j rasy o- 
raz 45.000 C hińczyków  została przez 
'Japończyków  odcięta od św ia ta . Poza 
dostaw am i żywności, handel koncesji 
ze św iatem  zewnętrznym  został spara 
liżow any  i  n ik t, za w y ją tk ie m  osób o 
M IW IW IM H H IIIIIM IIM " !  'Ili— P'lilKiWH'lI'll"IW liii

Wyścigi konne
W  K A T Ó W  C l A C H

D z iś  w  o s ta tn im  d n iu  w y ś c ig ó w  k o n n y c h  
z to ta liz a to re m ' w  K a to w ic a c h  na lo rze  w  
B ry n o w ie  —  ro z e g ra n y c h  z o s ta n ie  d z ie  
w ię ć  g o n itw , p o  je d n e j z p lo ta m i i  p rze 
szko d a m ' —  p ię ć  p ła s k ic h  z ty c h  je d n a  o 
N a g ro d ę  W o je w o d y  Ś lą sk ie g o  do  k tó re j za 
p is a n o  n a jle p sze  k o n ie  z b ie g ó w  p ła s k ic h

Z a p is y  k o n i d o b re . —  P oczą te k  g o n itw  
o godz 15.30 bez w zg lę d u  na pogodę. P o n t 
że j p o d a je m y  w y n ik  za p isó w  na  d z ie ń  18 
cze rw ca .

P ło ty  —  D ys ta n s  o k o ło  2.800 m ir .  Na 
g ro d a  000 z ł. R u ń  I I ;  O r le a n ; K u b a ń  A d u a ; 
L a jk o n ik ;  A lg ie r .

P ła s k a  —  D ys ta n s  o k o ło  2.400 m tr  N i  
g ro d a  400 z ł. O ra w a  I I ;  F i f ik u s ;  D u m k a ; 
G ra v e lo tte ; B o rn e c  C a rm e n c z y ita ; F irm a  
m e n t; A rk a d ia ;  H a m le t I I ;  R óża.

D o d . z p rz e s z k o d a m i D y s ta n s  o k o ło  3 .6 00  
m tr .  N a g ro d a  400 z ł. K iw i !  S u lim k a ; B ry z k  
A lu a ;  K u b a ń ; B y s trz y c a ! K a n c ia rz ;  F la  

g ra n t i.
P ła ska  sp rzedażna —  D ys ta n s  o k o ło  

1.800 m tr .  N a g ro d a  800 z ł. Pegasus I I ;  
L i l i a  I I ;  Ł a n ia ;  T ę s k n o ta ; O rfe u sz ; A n te  
tis z ; R o m an a  4 ; W ie r c ip ię ta ;  R in a ld o  I I I  
F ry n e  I I ;  P a n a m a ; O key.

D od . p łaska  nag ro d a  w o je w o d y  ś lą sk ie  
go ; dys ta ns  o k o ło  1.800 m tr .  N ag ro d a  1.200 
z ł. N e ft is ;  M iss  P a lu ; G ra l; T y rc o n  De 
b a r ;  O rk a n  I I ;  L iw e r w e r ;  F e s ty n ; O r le a n , 
N o w  na.

P ło ty  — - D ys ta n s  o k o ło  2.100 m tr .  N a 
g ro d a  400 z ł.  B ry s k ; Joyeuse ; B e d u in k a , 
L a jk o n ik ;  B y s trz y c a ; B ra v o  P a lu ; S ty !.

P ła s k a  —  D ys ta n s  o k o ło  1.600 m tr .  Na 
g roda  600 zł. Peganus I I ;  D ż u n g la  I I ;  B a ! 
ba Jaga : P a l i ie r ;  N e g ro ; K a m e a ; C zarna  Pa 
n i ;  L i l i a  I I ;  W ie c ip ię ta ;  E lip s a  I I I .

P ła ska  —  D ys ta n s  o k o ło  1.800 m tr .  Na 
g ro d a  800 z ł. L a to p y rz ;  Pegasus I I ;  M iss  
Iw n o :  H o łk a ;  B a li la ;  Ł a s ic a ; O rk a n  I I ;  A n i 
tra .

P ła ska  —  D ys ta n s  o k o ło  1.600 m tr .  Na 
g ro d a  600 z ł. T o r in o ;  M e m o r ia ; T a tr y c ja ;  
A d u a : D z ie w e czka ; L u n a  I I ;  S ty l;  B ra v o  
P a lu ; A lk a z a r  I I I ;  R u ń  I I .

charakterze o fic ja ln y m  
N IE  M O ŻE  DO K O N C E S J I W EJŚĆ  

L U B  Z  N IE J  W Y JŚ Ć .
S y tuac ja  ja ka  w yw iąza ła  się w  kon 

cesji ang ie lsk ie j w  T ie n ts in ie  stanow i 
p unk t cen tra lny  zainteresowań ang ie l
sk ie j o p in ii pub liczne j. Podsekretarz 
stanu dla spraw  zagranicznych B u tle r  
p rzyzna ł w Izb ie  G m in, że sy tuac ja  
jes t bardzo poważna, w y ra z ił jednak 
równocześnie nadzieję, że da się zna
leźć w y jśc ie  i  zaznaczył, że p e r tra k 
tacje  są w  toku . „T im e s4* pisząc o 
ko n flik c ie  m iędzy Japon ią  i  W ie lką  
B ry ta n ią  pow sta łym  na tle  n ieporo
zum ień w  koncesji b ry ty js k ie j w  
T ie n ts in ie  stw ierdza, że dz ięk i w o j
skow ym  w ładzom  japońsk im  W ie lka  
B ry ta n ia  została postaw iona w  n a j
trudn ie jsze j s y tu a c ji w  ja k ie j się do 
tychczas

P R Z E Z  C A Ł Y  O K R E S  W O J N Y
C H IŃ S K O -J A P O Ń S K IE J  Z N A J 

D O W A Ł A .
W ładze japońsk ie  ośw iadczają ot- 

warcie, że dz is ia j k o n f l ik t  w  T ie n ts i
n ie  w  obecnym stad ium  n ie może być 
za ła tw iony  przez sam a k t •wydania 
czterech Chińczyków  —  sprawców  za

bójstwa. K o n f l ik t  ten zdaniem rzecz
n ika  dowództwa w o jsk  japońsk ich  w 
T ie n ts in ie  pozostaje w  zw iązku  z ogól
nym  nastaw ien iem  p o lity k i b r y ty j 
sk ie j na D a lek im  Wschodzie p rzec iw 
staw ia jące j się w ys iłkom  Ja p o n ii usta 
now ien ia  nowego porządku rzeczy w  
Chinach. Dow ództw o japońsk i:' nie 
zm ieni swego stanow iska dopóki w ła  
dze koncesji ang ie lsk ie j nie zdecydu 
ją  się porzucić swej p o lity k i popiera 
jącej rząd m arsza łka C zang-Kai-C ze 
ka. W ładze japońsk ie  stanowczo od
rzu c iły  propozycje  b ry ty js k ą  utworze 
n ia  k o m is ji mieszanej;, celem zbada
n ia  czterech C hińczyków , a lbow iem  Ja  
ponia nie je s t w możności zgodzić się 
na ja ką ko lw ie k  in te rw enc je  europe j
ską w sprawach Dalekiego Wschodu. 
B lokada koncesji ang ie lsk ie j będzie 
zatym  trw a ła  dopóki A n g lia  me 
Łechce 'współpracować z Japon ią  jw 
zaprowadzeniu nowego ładu  na Dale 
k im  Wschodzie

T A K IE  J E S T  P R Z Y N A J M N IE J  
D Z IS IE J S Ż E  S T A N O W IS K O  

W Ł A D Z  J A P O Ń S K IC H
W  ciągu ostatn ich d n i odbywa się 

pom iędzy Londynem  oraz ambasado

rem  b ry ty js k im  w  Chinach i  konsu 
Sern genera lnym  w T ie n ts in ie  żyw a 
w ym iana  depesz. Am basador b r y ty j
sk i wr T ok io  rów nież w spó łdz ia ła ł w  
nadzie i znalezienia jak iegoś kom pro 
m isowega rozw iązan ia , jednak  Japoń
C Z V C y

K A T  EGOR Y C Z N  IE  DO M A G  A  J Ą
S IĘ  W Y K O N A N IA  S W Y C H  

Ż Ą D A Ń
Po m iędzy komendantem garn izo 

nu  japońskiego w T ie n ts in ie  i b ry ty j 
sk im  konsulem generalnym  odbyw a ją  
się konferencje  na tem at zatargu b ry  
ty js k o  —  japońskiego.

C ała ta  ożyw iona działalność dyp lo  
m atyczna odnosi się ty lk o  pośrednio 
da e ks tra d yc ji czterech uw ięzionych 
przez w ładze b ry ty js k ie  C h ińczyków . 
W  IS T O C IE  C H O D Z I O COŚ C A Ł - 

K I  E M  IN N E G O  
W śród w ym ia n y  not dyp lom atyce 

nvch i  demarche dokonvw u je  się w  
C hinach jeszcze jedna próba s ił pornię 
dzy Japon ią  i  A n g lią , k tó ra  n ie  chce 
się zgodzić na coraz mocniejsze uza
sadnienia w  ośrodkach m ie jsk ich  
C h in

S U M .

Burza gradowa nad Zawierciem
W  ub. p ią tek  w  godzinach popału i burza gradowa, połączona z w y łado— 

dn iow ych nad Zaw ierciem  i  pow iatem  I W aniam i a tm osferycznym i. 
Z aw ierc iańsk im , przeszła gw a łtow na  ‘ W  czasie b u rzy  padał grad w ie lko

W A H IM E
W s z y s tk im  k tó r z y  o k a z a li ty le  se icapodczas c h o ro b y  m ego męża

ś. p. emeryta Balesiawa Śliwińskiego
i  z ło ż y li  d o w o d y  p rz y ja ź n i i  w s p ó łc z u c ia  o ra z  w z ię l i  u d z ia ł w  o d d a n iu  o s ta tn .e j 
p o s łu g i a w  szczegó lnośc i d u c h o w ie ń 3 f.w u p . D r .  M e lc e ro w i b y ły m  ko le g o m  f i r m y  
B -c i B aue re tz , o ra z  są s iadom  i  lo k a to ro m  sk ła d a  z g łę b i serca serdeczne B óg Z ap ła ć

Z o n a  S R o d z in a
M vszko w , 15 czerw ca 1939 r.

2 lata więzienia za kradzież
Onegdaj przed sądem g rodzk im  w i 

Czeladzi odby ły  się dw ie  ciekawe roz 
p ra w y , zakończone w yrok iem  skazu
jącym .

W ła d ys ła w  Łaszczyk zam. we wsi 
P o łom y ja  gm. Ż a rk i odpow iada ł przed 
sądem za kradzież row eru w ojskow e 
go. w a rt. 180 zł. urlopow anem u żołnie 
rzow i, L u c ja n o w i S iw czykow i. k tó ry  
na k ilk a  godzin p rz y b y ł do Czeladzi i 
zostaw ił row er przed jednym  ze 
sklepów.

S iw ezyk w raca jąc pieszo do domu, 
p rzypadkow o n a tkn ą ł się na złodzieja, 
k tó ry  w  międzyczasie sk rad ł gęś Ma 
r ia n n ie  S telm achowej i  z łupem  w racał 
do domu. Sąd skazał Łaszczyka na
dwa la ta  w ięzien ia  z pozbawieniem
p ra w  na la t pięć. Po odbyciu k a ry  w 
w ięzien iu, umieszczony on będzie w  
zakładzie d la  n iepopraw nych.

W  d ru g ie j rozp raw ie  odpow iadał 
Jan  Bogacz z D ąbrow y, k tó rem u a k t 
oskarżenia zarzucał, iż  dn ia  27 m aja 
br. podczas uroczystości odsłonięcia

roweru i gęsi
sztandaru Zw . Zaw. ŹŻŻ. w  W o jko  
w icach K om ornych, przem aw ia jąc, na
w o ływ a ł robo tn ików  do n ie p o s łu s z e n  
stw a wobec w ładz państw ow ych, osła
b ia jąc  jednocześnie ducha obronnego w 
społeczeństwie.

Bogacz został skazany na 10 mieś. 
w ięzienia i 50 zł. g rzyw n y  z zam ianą 
w  razie nieściągalności na 5 d n i w ię 
zienia z pozbawieniem p ra w  na la t 
pięć.

M IA Ł  W A P IE N N Y
z zapasu dla celów ro ln iczych  
i budow lanych 

PO S P E C J A L N IE  Z N IŻ O N E J  
C E N IE

oraz wapno palone budowlane 
z pieców ho ffm anow sk ich  

do nabycia w  f irm ie :

„E E T E J **  Sp. Firm.
B Ę D Z T N . U L . S IE L E C K A  19

tel. 71.595. _____

śei orzecha laskowego, zaś w  n iektó
rych  m iejscowościach p o w ia tu  —  w ie l 
kości ja ja  gołębiego, w yb ija ją c  szyby 
w  oknach.

B u rza  poczyn iła  duże szkody! 
przeważnie na polach, w  ogrodach i 
salach.

Egzaminy wstępne
DO P A Ń S T W O W E G O  L IC E U M  

P E D A G 1C Z N E G O  M .
W  SOSNOW CU.

N a ro k  szko lny 1939-40 w  klasie T 
liceum  pedagog. jes t 46 w o lnych 
m iejsc.

E gzam iny  wstępne rozpoczną się 23 
czerwca 1939 r. o godzin ie S-ej rano—- 
(p ią tek ) i  trw ać  będą 2 dn i.

Do egzam inu zgłaszać się mogą u- 
czniow ie, k tó rzy  ukończy li g im nazjum  
p ryw a tn e  lub  państwowe z w yn ik iem  
dodatn im  i  nie p rzek roczy li la t  20.

M łodzież zam iejscowa o trzym a  kwa 
terę w  bursie w raz z w yżyw ien iem , 
na czas egzam inu za 2 zł. dziennie.

D la  m łodzieży zam iejscowej obow ią 
żuje bursa —  40 zł. m iesięczny koszt 
u trzym an ia . Podania należy składać 
natychm iast.

 o(>o------
D yrekc ja  I  Państwowego L iceum  i  

G im nazjum  im . Bolesława P rusa  wr So 
snowcu zaw iadam ia, że podan ia o p rzy  
jęcie do k l. I-sze j liceum  przyrodn icze 
go należy wnosić w  dtjiaeh 22 i 23-go 
czerwca.

Niezbędne za łączn ik i do podań: 
św iadectwo ukończenia g im naz jum  o- 
gólnokształcącego i  m e tryka  u ro 
dzenia.

W  dn iu  24 bm. o godz. 12-tej tie 
dzie ogłoszona lis ta  zw o ln ionych  od 
egzaminu a ty m  samym p rzy ję tych .

E gzam in  p isem ny z ję zyka  po lsk ie  
go odbędzie sie 26 bm. o godz. 9-te j. w  
tym  też dn iu  bedzie dodany te rm in  
egzam inów ustnych z b io lo g ii, i  z f iz y  
k i  lu b  ż chem ii do w ybo ru  przez knn 
dvdata
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WPISY

przygotowujemy
„L  i Merza“ ...

Jesteśm y nuż w trakcie przygoto
wań do .,Dni Morza1’, które rozpoczną 
się 20 b. m. Na całym obszarze kraju, f  
we Avszystkich miastach i osiedlach, 
wszystkich środowisk społecznych — 
wrę praca przygotowawcza, by te dni, 
które nas myślą i sercem zwiążą z 
„marę nostrum '’, wypadły najuro- 
czyściej i najgodniej. »

Bo w tym roku zwłaszcza obeho- - 
dom towarzyszyć będą nastroje i u c ż u  g  
cia, przepojone głęboką treścią pa trio 
tyczną i szlachetnym poczuciem dumy. 

Były bowiem zamiary, by to wiel
kie osiągnięcie wyzwolonej Poiski, do
stęp do morza — zakwestionować. 
[Wiemy wszyscy, że propozycji mar
cowa, wysunięta z Trzeciej Rzeszy, 
byśmy się zgodzili na „zuruok zum 
Reich" Gdańska. acz bezpośrednio nie 
spychała nas już teraz z wybrzeża 
morskiego — jednak pośrednio wno
siła to niebezpieczeństwo Wion-v też, 
że pierwszy krok, umniejszający na
sze praw a u ujścia Wisły ̂ stwarzałby 
przeróżne możliwości, któreb / naszą 
rolę na Bałtyku mogły unicestwić. 

Odpowiedzieliśmy ustami stern 'ka 
naszej polityki zagranicznej:

Polska od Bałtyku odepchnąć
się nie da!

Pod wtór tycii słow odbrzunewały
w całej Polsce wszystkie serca. Zwar
liśmy « ę  wszyscy w niezłomnym po
stanowienia i uświadomiliśmy subie, 
żc w myśl starej praw dy „v:\fxfc non 
est necesse. navigare eet aecesse 
życie ma mniejszą wartość n z z .g h u a  
morska — wszyscy # słuzyc będziemy 
ofiarą i życia i mienia, gdyby przyszło 
bronić naszego, „okna na św iat-’, u j 
ścia naszej W isły, naszego wy br/.eża 
i naszych wód na Bałtyku.

Dlatego też najbliższe Dni Morza 
będą ogólno-połską manifestacją, któ
ra  św iatu okaże, jak głęboko pize- 
strzeni się w nas umiłowanie „marę 
nostrum" i jak zwarci jesteśmy w go
towości jego obrony.

Lecz nie tylko wyrazem tych uczuc 
będą uroczystości i obchody Dni Mo-

* ̂ B ędziem y również krzepili się po
czuciem uzasadnionej dumy. W na
stroju podniosłym będzmniy s o b ir ^ .-  
świadamiali. c o ś m y  w tym _
20-leciu wolnej Polski zclziaa i, y 
skrawek wybrzeża, do ktore^o p y 
warliśmy, uczynię w arounią i. s .  i 
mocy by wśród państw  morsk.cli za
lać godne stanowisko. .

Bodziemy sobie uświadtimitiii, ,]dK 
to z  m a l e j  Wioski rybackiej o 1 2 0 0  

mieszkańcach uczyniliśmy największy 
dziś na Bałtyku port, tętniący bujnym 
życiem, rywalizujący dziś już smialo 
z największymi i najstarszym i porta
mi Europy. .

Będziemy z dumą wspominali ze
zdołaliśmy rozbudować flotę handlową 
krążącą dziś już po wszystkich mo
rzach i oceanach św iata; ze oddaliśmy 
'do dyspozycji naszego ruchu towaro
wego i  pasażerskiego^ najwspanialsze, 
najbardziej unowocześnione okręty; ze 
z miesiąca w miesiąc rosme pojem
ność, którą zawrzeć może tonaż s ta t
ków,’ płynących pod polską banderą.

Pęd zimny się radowali wymową 
cyfr. świadczących, jak to wspaniale 
rozwija się nasza ekspansja morska. 
Bo zważmy: w r. 1937 handel zagra
niczny Polski wyniósł 18.632.000 łon. 
z tego drogą lądową poszło zaledwie 
4.133 000 ton, a drogą morską 
34.149 000.. Albo: w r. 1928 mieliśmy 
w ‘Gdyni zaledwie 2 magazyny porto- 
we o powierzchni 5.000 m. kw.; w r. 
3937 _  50 o pojemności 217.000 m. kwr.

Czyż cytować dalsze cyfry! Znamy 
łje wszakże, bo chłoniemy je rozrado
wanym okiem, ilekroć spotykamy się 
W prasie z wykazami, ilustrującym i 
nasze osiągnięcia, bo przeżywamy ra  
’dośnie każde poświęcenie nowego stat 
ku, każde wyciągnięcie polskiej flagi 
T--M maszt...

1 R yrekcja Szkoły Zawodowej Żeńskiej 
Katowice, K rasińskiego 3. telef. 3(0-62, 
ogłasza wpisy do:

1) 4-letniego G im nazjum  K raw ieckiego 
dia dziewcząt z ukończoną co najm n ie j 6 
klas szkoły powszecłinej.

2) 3-letniego G im nazjum  B ieliźn iarsk ie  
go dla dz:ewcząt z ukończoną 7 klasą szko 
ty  powszechnej.

na:
3) 2-letni Kurs Gorseciarstwa dła dziew 

cząt, k tóre ukończyły obowiązek szkolny.
4) IO-miesięeziiy Kurs K w iarc’astw a dla 

dziewcząt, k tóre ukończyły obowiązek szkol
»y-

In fo rm acji udziela i w pisy przy jm uje  
S ek retaria t Szkoły, Katowice, K rasińskiego 
8, pokój 822, w godzinach od 8 — 14-tej- 

 oOo------

skrócie
NIEM CY ROZGAŁĘZIAJĄ SZ PIE

GOWSKĄ SIEĆ W  SZW E C JI.
„Socjaldemokraten" ponownie poru 

sza sprawę tajemniczych robotników 
niemieckich w Szwecji. w yszukują
cych sobie pracę w pobliżu obiektów 
wojskowych. Ustalono m. in., że dwaj 
mleczarze niemieccy, zatrudnieni w po 
bliżu lotniska wojskowego Bar Karby 
pod Sztokholmem, posiadają własne 
luksusowe samochody, których nie by 
liby w stanie nabyć ze swych zarób 
ków. Ustalono również, że, posługują j się oni precyzyjnymi aparatam i foto- 
graficznymi.
ŚMIERĆ OSTATNIEGO POTOMKA 

KS. H E SK IC H .
Zmarła księżniczka Joanna Heska. 

Liczyła zaledwie 3 lata. — Ze śmiercią 
księżniczki Joanny wygasła rodzina 
książąt heskich. Przed dwoma la ty  
kilku przedstawicieli rodziny książąt 
heskich zginęło w w ypadku samochodo 
wym. Brat wielkiego księcia, zmarłego 
po wypadku samochodowym, wypadł 
z okna i zabił się. Siostrą wielkiego 
księcia była ostatnia cesarzowa ro
syjska.

PRZY SPIESZO N A  ROZBUDOWA 
NOWEGO PORTU LITW Y.

Rozbudowa portu na rzece Świętej 
na Litwie została przyśpieszona. Na 
ten cel zamiast początkowych 
litów przeznaczono, w roku bież. 700 
tys. litów.___________

... dopóki nie porównała jej z wypranym  
w  Radionie kostiumem przyjaciółki!

Była zdumiona i trochę zawstydzona. Nie 
m ogła zrozumieć, jak trzeba prać bieliznę, 
aby była tak biała. A przecież to takie pro- 
sie. W ystarczy użyć środka, który brud 
usuw a całkow icie, trzeba użyć Radionu, 
bo pierze bieliznę na wskroś. Przy goto
waniu bielizny w  Radionie wytwarzają 
się miliony pęcherzyków tlenu, które prze
nikają tkaninę na w skroś, docierając  
wszędzie. Dzięki temu bielizna będzie 
rzeczywiście czysta, a  co za tym idzie, 
idealnie biała.

RADI0N
p i e r z e  w s z y s t k o !

D o  n a m o c z e n  i a P r o s z e k  S c h i c h t a

Na szpaltach pism

Do lipca będzie spokojnie
W  D zienn iku  B ydgosk im  czy tam y: 
„P o w ró t p o lsk ich  am b asad o ró  w Ber 

lin ie  i  R zym ie n a  sw e p laców k i oraz wizy 
ta  am b asad o ra  M oltkego na  u licy  W ierzbo 
woj łączn ie  z zapo w ied z ian ą  jeszcze jednej 
m ow y H itle ra  w l pcu d o d an a  do wrzesz 
n iow ej w izy ty  b e rliń sk ie j k ró la  w łoskiego, 
to  razem  pow ażne w id o k i na  pokó j jeśli 
n ie  do lip ca  to  naw et do w rześn ia .

N ie trzeb a  jed n ak  zapom inać , że is tn ie  
je  G dańsk jak o  w y lęg a rn ia  c iąg łych  u tra 
p ie ń  dla P o lsk i. D obrze shj w ięc stało , 
że  P o lska  p o ka zu je  sw ą sU f  ł  zdecydow a  
n ie  p o sy ła jąc  now ych  20 in sp ek to ió w . 
G dańscy b u rzyc ie le  p o k o ju  o trzy m ali odpo 
w iedź n a  sw e bezczelne n o ty . Sądzim y, ze 
je ś li 20 lu d z i n ie  be.dzie d la  n ic ih  w ystar 
cza jącym  dow odem  naszego  z d e c y d o w a l i  a , 

m ożna  będzie  tę liczbę w ym nożyć przez 
ty s iąc . S tać n as  n a  to  pod  każd y m  wzglę 
dem .

W iad o m o śc i n ad chodzące  z N i e m i e c  

b rzm ią  co raz  m n ie j p o m y śln ie  d la 'D ze

ciej Rzeszy. P o d d a n ie  B anku  Rzeszy pod 
o sob isty  n ad zó r »F iih rera«  św iadczy  o koń 
czącym  się z a u fan iu  społeczeństw a n iem iec  
k ieg o  do m a rk i. N ie m a zło ta  w ięc rzuca  
się  n a  szalę a u to ry te t sam ego »w odza*.

Czy je d n a k  tak i au to ry te t uda  się wy 
m ie n ić  n a  drobne, jeśli trzeba  będzie  np. 
w y p łacać  w k łady  zam rożone przez zbro je  
n ia , lu b  regu low ać n a leży to śc i za g ran icą?

Nowy' s ta tu t B anku  Rzeszy to n ieo g ian i 
czona d roga do in f la n c j '.  Żaden rząd  m e  
odw aży łby  s ię  ta k  szeroko o tw ie rać  drzw i 
d la  p o to p u  ban k n o tó w  ,jak  to czyn ją  
N iem cy. Gdy nie sta ło  S chach ta , m ark a  
n iem ieck a  znalaz ła  się n a  ró w n i pochy łe j. 
N ie za trzym a je j n k t. N a jm n ie j c h y b i 
»F iih re r« , o k tó rego  k w a lif ik a c ja c h  f in a n  
sow ycli i ek o nom icznych  n ic  do te j po ry

n ie  ud a ło  się  n a m  posłyszeć.
W arto  jeszcze zw rócić  uw agę na zwtęk’ 

sza jącą  się- ilo ść  w iadom ośc i na  temat 
sp raw  n ad d u n a jsk ic h . Je d n i tw ierd zą , i*  
N iem cy zam ie rza ją  w  n a jb liż szy m  czasie  
po d z ie lić  S łow ację  m iędzy  s ieb ie  i W « 
grów . P ra sa  fran cu sk a  znów  p o d a je  rewela 
cje, w ed ług  k tó ry ch  N iem cy o fia row yw ał 
W ęgrom  części R u m u n ii i Jug o s ław ii w za 
m ian  za ścisłe p rzy m ie rze  w ojskow e i pod  
dan ie  się bez resz ty  rozkazom  B erlina. W ł  
grzy m ie li odm ów ić , czem u s ę dz iw ić  m e 
należy. Sądzim y  b o w iem  ,że za niem iec  
k im  p lanem  s ta ła  ró w n ież  w sp ó ln a  wyprę 
w a na  Po lskę . P o d e jrzew ać  zaś o to W ę  
grów  w żad n y m  w y p ad k u  n ie  m ożna, jak  
rów n ież  o chęć zupełne j z a tra ty  niepodle  
g łości w ra m a c h  now ego p ro te k to ra tu  .

Komitet POP w Zawierciu
przeprow adza  kontrolę wpłat pożyczki

Do dni. które poświęcone będą] 
świętu morza, przystąpim y z świado
mością, że sprostaliśm y zadaniu, które
p o d j ę l i ś m y ,  że l i n i a  r o z w o j o w a  naszej
politvki morskiej pnie się ku górze —- 
i że to właśnie jest najlepszą rękojmią, 
iż każdy, ktoby nas chciał odeprzeć od 
Bałtyku, napotka nie trlko  na zdecy
dowaną wolę odr.c- ■- i yja siły nie- 
przezwyeiężon ■

P , S.

l Jak  się dowiadujemy, komitet wy 
konawczy Pożyczki Obrony Przeciw lot 

i niczej w Zawierciu przeprowadza obec 
lnie ścisłą kontrolę stanu  "wpłat z ty tu  
łu subskrybowanej pożyczki na cele 

| obrony Państw’a, K ontrola ta  obej- 
I muje przede wszystkim firm y handlo 
we i przemysłowe wszelkich rodząjów 
i kategorii, rzemiosła oraz właścicieli 
nieruchomości. W najbliższym czasie 
pozwoli ona komitetowi na stwierdze
nie, w jakim stopniu poszczególni sub

skrybenci — mieszkańcy m iasta wy 
wiązali się z obowiązku obywatelskie 
go i ujaw ni nazwiska tych osób, które 
spełniły go z wynikiem niedostatecz
nym. lub nie spełniły go wcale. Obo
wiązkiem tycli zarówno jednych jak ] 
drugich, jeśli nie chcą narazić się opi 
nii publicznej jest złożenie ofiary na 
FON. odpowiadającej ich sytuacji ma 
terialnej i doniesienie a tym komitetu 
wi (pokój nr. 12 w zarządzie miej
skim).
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Ostatnie chwile ks. Huszno
Umarł w 47 roku życia, choć mawia!, żs  żyć będzie sto lat

Chcesz m.ec psiny trzos 
Ku? U G-SiO *vSKlEJ los!

vVr naszej szczęśliw ej K o le k tu rz e 'w  
44 L. KI. w ygra ło  i>0 proc. losów. — 
Szczęśliw e nuu iery  losów, k tó re  w y
g ry w a ją  są: 11541-50, 25201-10, 87721-3!) 
laG2.il-40, 15622130

K olektura IflSl Loterii K lasowej

H. GOSToMSAA
KATÓW ICE 

ulica Dworcowa a. Teł. 341 04.
uaprzeciw  K asy  C horych.

Ostatni numer Dodatku parafial
nego do tygodnika Niedziela" przy
nosi ciekawe szczegóły ostatnich chwil 
życia i zgonu ke. Huszno z Dąbrowy.

„Dnia 24 maja 1939 r. w godzinach 
rannych odezwa! się na plebanii dzwo
nek telefonu: to ks. Andrzej Huszno 
osobiście ze swego łoża boleści wzywał 
proboszcza rz.-kat. parafii Matki Bo 
żej Anielskiej w Dąbrowie ks. Stefana 
Niedźwiedzkiego, aby wraz z Sakra
mentami Świętymi przybył do niego, 

JAKO CIĘŻKO CHOREGO. 
Wezwany Ksiądz proboszcz po poro 
zumieniu się telefonicznym z bisku 
nem częstochowskim, ponieważ ks. 
Huszno był odszezepieńcem, natych
miast przybył do mieszkania chorego, 
gdzie odebrał od ks. Huszno wyznanie 
wiary oraz pisemne oświadczenie pu
bliczne, w którym ks Huszno 

POTĘPIA CAŁĄ SWĄ DOTYCH
CZASOWA DZIAŁALNOŚĆ 

SEKCIARSKĄ, 
tudzież nawołuje do nawrotu tych 
wszystkich, których swoimi wystąpie
niami w błąd wprowadził. Osobne 
pismo ks. Huszno wystosował do me
tropolity prawosławnego w Warsza
wie Dionizego, jako swej władzy sek- 
ciarskiej, zawiadamiając go, że zrywa 
z prawosławiem,

A WRACA DO WIARY SWYCH 
OJCÓW.

Potem odbył przed ks. Niedfwiedzkim 
z wielką skruchą spowiedź z całego 
życia. O rozrzewnieniu, w jakim trwał 
jeszcze przy Komunii św. (Wiatyku) 
i Ostatnim Namaszczeniu Olejem świę 
tym. mówiły jego łzy wśród szlochu, 
co do tego stopnia wzruszyło kilka o 
beenych osób 

ŻE I ONI RAZEM Z NIM PŁA
KALI.

W kilku następnych dniach uzupełniał 
swą spowiedź generalną i przyjmował 
Komunię śav., w  tym raz jeden z rąk 
proboszcza Plucińskiego z Ząbkowic. 
Dla ratowania zdrowia trzeba było *jed 
nak jechać do Krakowa, gdzie był 
umieszczony w szpitalu św. Łazarza, 

SAM RACZEJ DO ŁAZARZA 
PODOBNY W SWEJ STRASZ

N EJ CHOROBIE.
W tej podróży, również w szpitalu i 
w drodze powrotnej towarzyszył tnu 
ks. proboszcz Niedźwiedzki. o c> go
rąco go prosił. To też ks. Huszno wy
rzekł razu jednego, że przez wiele lat 
wałczył z rzymsko-katolickim ducho 
wieństwem, a dzisiaj w krytycznej 
chwili stoi przy jego boku jako pra
wdziwy przyjaciel i opiekun ks’ądz 
rzymsko-katolicki. Pewnego duch w- 
nego ze swej sekty, który się zgłosił w 
szpitalu krakowskim dla widzenia się 
z nim. już nie chciał przyjąć, < dsyłająe 
go widocznie w myśli do pozostawio
nego testamentu w owym publicznym 
swym oświadczeniu,

GDZIE NAWOŁYWAŁ ZBŁĄ
KANYCH DO NAWROTU. 

Niestety, konsylium lekarskie w 
Krakowie orzekło, że stan zdrowia ks. 
Huszno jest beznadziejny i żadne za
biegi nic tu nie pomogą. S wiem we- 
wnetrzny rak rozkładowy

ItOSZEDŁ JUŻ DO NAJWYŻ
SZEGO STADIUM ROZWOJU. 

Ponieważ sam ks. Buszu > przekony
wał się, że ani w Krakowie nie do
znaje żadnej ulgi w swych przeogrom 
nyeh cierpieniach ciała, łagodzonych 
tylko zastrzykami, więc prosił > prze-

W  pierwszych dniach lipca br. uru
chomi Śląski Instytut Rzemieślniczo- 
Przemysłowy w Katowicach

KURS OLA PALACZY KOROWYCH
Zgłoszenia przyjmuje do dnia 1-go 

lipca br. sekretariat Instytutu w Kato 
wicach, ul. Krasińskiego nr. 3, pokój 
nr. 28, w godzinach urzędowych od 
8-mej do 15-tej, w soboty od 8-mej do
13.30.

wiezienie go z powrotem do Dąbrowy, 
co też nastąpiło w godzinach rannych 
dnia 4 czerwca 1939 r. Umieszez ino go 
w miejscowym szpitalu, gdzie Siostry 
Szarytki roztoczyły nad nim troskliwą 
opiekę.
NIEUBŁAGANA ŚMIERĆ ZBLI
ŻAŁA SIĘ SZYBKIMI KROKI.

Przez cały czas choroby, z małymi 
jeno wyjątkami, zachowywał przy
tomność umysłu. Pragnął zawsze wi
dzieć około siebie ks. proboszcza Niedź 
wiedzkiego. W krytycznej chwili zwró 
cił się do Szarytek ze słowami: „Gdzie 
ksiądz Niedźwiedzki?

NIECHAJ TU PRZYJDZIE, BO 
CZUJĘ. ŻE UMIERAM.

Dajeie mi gromnicę i odmawiajcie 
modlitwy, będę je powtarzał’'. Uczy
niły, jak chciał i w tym powtarzaniu 
modlitw skonał tegoż dnia q godz,
13.30, licząc zaledwie lat 47,
' c h o ć  d a w n i e j  MAWIAŁ. ŻE 

ŻYĆ BĘDZIE STO LAT.
Jeszcze za życia w tych ostatnich 
dniach jedno tylko wyrażał do ks. pro
boszcza życzenie, aby był pochowany 
na cmentarzu katolickim, chociażby 
na ścieżce, po której ludzie depczą, 

ABY I PO NIM NAJN1EGOD- 
NIEJSZYM DEPTALI.

Od szeregu już lat w dzielnicy zwa
nej Starym Sosnowcem przy ul. Wiej
skiej 25, prowadzona jest przez zgro
madzenie Sióstr Karmelitanek szkoła 
powszechna koedukacyjna.

W roku ubiegłym SS. Karmelitan
ki postanowiły wznieść nowy, znacznie 
obszerniejszy gmach, w którym mógł 
znaleźć pomieszczenie nowocześnie u- 
rządzony zakład na u ko wo-wy chowa w- 
ezy. Dzięki staraniom specjalnie po
wołanego Komitetu budowy szkoły o- 
raz gorliwości Sióstr Karmelitanek 
stanął już pod dachem piękny, trzy 
piętrowy gmach, do którego wykoń
czenia oraz urządzenia sal szkolnych

W tym pokornym i pokutnym 
usposobieniu wytrwał już do końca 
życia, począwszy od chwili swego na
wrócenia.

A temu nastrojowi pokutnemu od
powiadał też i cały jego pogrzeb, któ
ry przy udziale wielkiej ilości ludzi bo 
obliczanych do 10.000 osób. wyrażają
cych w ten sposób swą radość z powo
du jego nawrócenia, odbył się w ra
mach skromnych, bez żadnej osteu- 
tacji, przy udziale jednego tylko księ
dza proboszcza Niedźwiedzkiego.

CIAŁO DO TRUMNY ZOSTAŁO 
ZŁOŻONE BEZ ŻADNYCH SZAT 

LITURGICZNYCH.
a sama trumna w kościele na kata
falku, wzniesionym do połowy tylko 
normalnej wysokości, przy 8 świecach 
była ustawiona w sposób przyjęty dla 
osób świeckich i również bez żadnych 
oznak kapłańskich na wierzchu trum
ny. Trzeba bowiem wiedzieć, że ko
ściół rzymsko-katolicki zawsze był go
tów przyjąć z powrotem ks. Huszno 
do grona wiernych.

LECZ NIGDY JUŻ DO KAPŁAŃ
STWA;

ołtarz dla niego był na zawsze zam
knięty, chociażby przy. życiu trwał w 
nawróceniu".

potrzeba jeszcze wielu tysięcy złotych.
Znana ofiarność społeczeństwa Za

głębia Dąbrowskiego pozwala mieć 
nadzieję, że posypią się hojne ofiary 
od tych wszystkich, którzy do tej pory 
choćby skromnym datkiem nie przy
czynili się do powstania noAvej, tak 
bardzo pożytecznej placówki.

Ponieważ szkoła ma być przenie
siona do nowego budynku już od no
wego roku szkolnego pospieszmy z 
ofiarami, przekazując je wprost na 
ręce SS. Karmelitanek, bądź też wpła
cajmy je tym paniom, które z upoważ
nienia komitetu podjęły się trudu 
kwestowania po biurach i domach.

€gł&vn§fcu
TRANSMISJE POLSKIEGO RADIA Z 

FESTIVALU KRAKOWSKIEGO.
Dziś o godz, 17.30 w ram ach «Dni 

Krakowa* wystąpi również Mała O rkiestra 
Polskiego Radia która wykona szereg li
tworów artystyczno — folklorystycznych' 
jak np. fantazja góralska M aklakiewicza 
»Zbójnicy«, Wesele Krakowskie Rudnickie 
go, K ujaw iak dożynkowy Popiela i wicie 
innych. Koncert ten odbędzie się na Krze 
mionkacli a jako soliści w ystąpią: Aniela 
Szlemińska; Aleksander M ichałowski i 
Maurycy Janowski.

W  tym samym dniu o godz. 21 Polskie 
Radio transm itu je koncert z dziedzińca 
Biblioteki Jagiellońskiej w czasie którego 
zostaną wykonane kompozycje dawne poi 
skie i obce. W  koncercie waźmie udział Or 
k iestra Symfoniczna PR. pod dvr. G. Fitel 
berga oraz chór PR. pod dyrekcją Stanisbi 
wa Nawrota. Koncert ten transm itują rów 
nież rozgłośnie paryskie.

W  Jn iu  19 hm. o godz. 21 Polskie Ra 
dió nadaje II koncert Symfoniczny z dzie 
dzińca wawelskiego, na program  którego 
złożą się wyłącznie utwory polskie z osta 
tnich 40 lat. Część pierwsza koncertu po 
święcona będzie utworom  Karłowicza, w 
części drugiej usłyszymy kompozycje Kó 
ko. O rkiestrą Symfoniczną dyrygować lx? 
dzie Czesław Lewicki, a jako soliści wy 
stąpią Irena Dubiska i Kazimierz W iłkom ir 
ski.

O G ŁO SZENIE
W  rejestrze Spółdzielni Sądu Okręgo

wego w Sosnowcu wpisano: dnia 9 maja
1939 r. RS. 303. Spółdzielnia Skóram i i wy* 
robam  skórzanym i Oraz przyboram i szew* 
skim i pod nazwą *Przyszłość« z odpowie- 
działalnością ograniczoną w Żarkach. Na za 
sadzie art. 75 list. 4 ustawy o spółdziel
niach wykreślono spółdzielnię z rejestru .

Popisy muzyczne
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ W SOSNOWCU

Dziś o godz. 17 w Sali Szkoły Muz. St. 
Ślązaka, przy ul. Żytn ej nr. 10 (Dom Spo 
łeczny), odbędą się popisy uczniów. Popi 
sywać się będzie młodzież studiująca mu 
zykę. klas: fortepianu; skrzypiec; śpiewu 
solowego oraz zespół kam eralny. Dyrekcja 
szkoły zaprasza na i en wieczór rodziców, 
krew nych i zainteresowanych muzyką,

KOLEKTURA LOTERII Nr 78

V. CZARNECKIEGO
została przeniesiona

DO BIURA „ORBISU"
plac 11-go listopada obok dworca 

Poleca losy do klasy I-szej 
45 Loterii.

PORANEK W  KINIE , ,EDF,N' *
Dziś o godz. 11.30 w kinie Eden w So 

Snoweu wyświetlony będzie poranek z filmu 
„Kościuszko pod Racław icam i1-

Lud w p eśm i tańcu
CIEKAWA IMPREZA W  SKALE

Z inicjatyw y k erownictwa szkoły pow 
szechnej w Skale pod Ojcowem odbędzie 
się w dniu  18 bm. tj. dzisiaj o godz. 16 na 
dziedzińcu zamkowym w Ojcowie, im preza 
pod tyt. «Lud w pieśni i tańcu*, w k tórej 
wezmą udział chóry szkolne szkół pow 
szechnych ze Skały i okolicy.

Dochód z im prezy przeznaczony na rozpo 
częcie budowy szkoły powszechnej w Skt 
le pod Ojcowem

Prywatne Gimnai»um i Liceum Żeńskie

im. H. Rzadkiewiczowej
SOSNOWIEC, UL. 11U DNA 5. teł. 61-165.

E g z a m in y  w s tę p n e  rozpM.,yna1ą się;
1) do kl. I-szej gimnazjum — 22 czerwca o godz. 9-tej,
2) do liceum humanistycznego i przyrodniczego—24 czerwca o g. 9-tej.

Rekrutacja robotników rolnych
do Łotwy z pow. olkuskiego

Na terenie powiatu olkuskiego, 
mianowicie z gmin- Jangrot, Ciano- 
wice. Skała, Sułoszowa, Rabsztyn, Bo
lesław, Ogrodzieniec, Pilica, Kidów, 
Dłużec i Żarnowiec, oraz z m. Olku
sza, rozpoczęła się rekrutacja bezrol

nych i małorolnych na wyjazd do ro 
bót rolnych do Łotwy.

Rekrutacja obejmie 250 osób, 
tym 60 proc. kobiet.

Wyjazd nastąpi 1 lipca rb,

w

Z polnymi prawami szkół państwo uych

Pryw atne Gimnazjum N ą s k l e  
I Liceum O gólnokształcące

z wydziałami: humanistycznym i przyrodniczym
im. St. W yspiańskiego Zrzeszenia Rodzicielskiego

W SOSNOWCU. UL. DZIEWICZA 4 TEŁ. mm
przyjmuje zapisy do wszystkich klas gimnazjum i liceum. Egzaminy 
wstępne do kl. I gimnazjum odbędą się 22 czerwca o g. 9 rano do kl. I li
ceum 26 czerwca. Do innych klas 24 czerwca. Kancelaria czynna codzien
nie od godz 9-ej do 15-ej.

_________ DYREKCJA.

Siostry KarmelitHi budują szkolę
w S o sn o w cu
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TĘPI MOLE. PLUSKWY 
I WSZELKIE ROBACTWO

Wyrób Fabr „DOBROL!N ’ Wamawa

Przedstawienie w Sssaawcu
»Zaręczyny pod ku lam i'1 i ^Chrapanie 

na żądanie odegrane zostaną dziś o godz. 
18 dla dorosłych w sali gimn. iin. Staszica 
przez sekcję rozryw kow ą TPBPSP. Kolo 
n r. 66. Czysty zysk przeznacza się na FON. 
B ilety w cenie: 30 gr., 50 gr. i 1 zl. Ma 
m y nadzieję, że ze względu na wzniosły 
cel m ieszkańcy m iasta w ypełnią salę po 
brzegi.

M I L I O N Y  P A D A J Ą
w szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
Katowioa, Dyr«kcy£na 2

O S T A T N IE  D N I S P ftZ E D A Z Y I
Ciągnienie I klasy rozpoczyna się już 20 b. ra. 

Konto P. K. O. 304061.

I^eowiacy zag&ębiowsc/
JADĄ NA ZJAZD W  KRAKOWIE.

Zarząd Koła Powiatowego Związku Pe*. 
wiaków w Sosnowcu zaw adam ia swych 
członków, że koszt karty  uczestnictwa na 
zjazd sierpniow y w K rakow ie wraz z ko 
sztem przejazdu w ynosi zł. 6.

Członkowie Peowiacy są proszeni o jak  
najliczniejsze zgłaszanie się na zjazd, kió 
ry ze względu na swoje szczególne znaczę 
nie pow inien w ypaść im ponująco i wspaiua 
le. W  zjeździe mogą wz ąść udzia i czloa 
kowie rodzin Peowiaków.

 ::0 ::-------

w magistracie sosnowieckim
W  magistracie sosnowieckim, jak 

się dowiadujemy, od kilku miesięcy do 
konywane były w wydziale meldunko 
wym nadużycia.

Na ślad afery wpadła policja sosno 
wiecka w rezultacie czego aresztowano 
dwóch urzędników i trzech żydów.

W edług pogłosek do magistratu so 
snowieckiego zgłaszali się liczni u- 
chodźcy z Niemiec i byłej Czechosłowa

cji, którzy posiadając jedynie prawo 
czasowego pobytu w Polsce meldowali 
się w magistracie na pobyt stały.

Pośrednikiem między uchodźcami i 
urzędnikami magistratu był podobno 
portier jednego z żydowskich hotelów, 
wmieszany swego czasu w aferę oby
czajową, oraz członek bandy terorysty  
cznej Becgermeistra. Sam Beckermei- 
ster uciekł swego czasu do Niemiec,

1

O fiary na F. O  N.
K lajnberg Oszer 1 zegarek złoty 1 papie 

rośnicę srebrną i  2 kubki srebrne; Szkoła 
Powszech. nr. 7, 5 kopert srebrnych od ze 
gaików ; 2 zegarki srebrne; 1 bransoletkę 
srebrną z m onet; 1 m edal ros. srebrny;
4 breloczki srebrne; 2 sp ink i srebrne; 6 
p ierścionków  srebrnych; 4 kolczyki srebrne
1 m onogram  srebrny; 1 obrączkę srebrną i 
części złomu srebrnego; 2 pierścionki srebr 
ne; 7 kolczyków złotych; 1 szpilkę złotą 1 
części pierścionka i łańcuszka, złote. Maria 
W arw aa: 2 kolczyki złote; Józefa W cisło:
2 Obrączki złote i 1 pierścionek złoty; He 
lena Zieleń ewska 1 broszkę złotą; 1 medai 
srebrny; 1 medal złoty; 2 szpilki złote; t 
odznaka złota: 3 bransoletki srebrne; 3 
części klam ry sr.; 1 szczypce srebrne; 1 bre 
lok srebrny; 1 łyżka srebrna; 1 widelec 
srebrny  i 1 uszko złote od zegarka. W łady 
sława Terlecka 7 m onogram ów srebrnych; 2 
pap ierośn ice srebrne; 2 spinki srebrne; 1 
odznaka srebrne; 2 m onogram y złote i t 
brelok z 12 monet srebrnych. Szmul Sanko 
wicz 1 oprawę srebrną od zegarka i 1 Ob 
rączkę złotą.

Walizy#
oraz wszelkie przybory podróżne naj

korzystniej kupisz u

PIECHOCKIEGO
SOSNOWIEC 
W arszawska 6, 

tel 63052

j _  DĄBROWA Gór. 
i H Sobieskiego 23 

teł 68234

R o czn a
NA WYPADEK WOJNY.

Staraniem  Rady Grodzkiej R. P. w Sc 
snowcu, odbyły się w dniach 22 m aja —
13 bm. kursy  ratow niczo — san itarne 
i przeciw gazow e. W ykładow cam i byli; b j 
1 " m ag. Pacyna; dr. H anasz; dr. Śmigielski; 
dr, Buchacz; i mgr. P iotrow ski. Egzam iny 
odbędą się 22 bm w Domu Społecznym w 
S osnow cu  god.z. 18 w sali Rodziny Legio 
now ej II p. U prasza się wszystkie Panie 
o punkiualne przybycie.

$400 osób zostało zatrudnionych
na robo tach  publicznych w Zagłęb iu

Na robolach publicznych w rejonie 
ekspozytury Funduszu Pracy w Sosno 
wcu, obejmującej swą działalnością 
miasta Sosnowiec, pow. będziński, 
pow. olkuski i zawierciański zatrud
nionych jest obecnie około 5400 osób. z 
tego w Sosnowcu 1300, w Będzinie 
400, w Dąbrowie 500. a w innych miej 
scowaściach pow. będzińskiego 1.135, 
w powiecie olkuskim 1200, zawierciań 
skim 800 osób. Są to roboty finanso 
wane przeważnie przez Fundusz Pra 
cy, który sam zatrudnia z tej liczby

;;4 J5  robotników.
Poza tym są to ro b o ty  samorządo

we. P K P . itp. Zakres robót obejmu 
je feghisfcję rzek Przemszy i Pogorii, 
budt>wę dróg, plantacje, zakładanie o 
gródków, budowę chłodni itd.

Robotnicy pracują przez 6 dni w 
tygodniu po 6 godzin ijziennie. Otrzy 
mują oni wyna,^roozenie według usta
lonych stawek. W  dalszym ciągu czy 
nione są starania o zwiększenie stanu 
zatrudnienia

Wiadomości bieżące
Niedziela 

1 8
Gzęrwiec

Dziś: Marka 
Jutro: Gerwazego 
Wschód słońca: 3,20 
Zachód słońca 21,05

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury  dzieune i nocne pełnią 

n a s tę p u ją c e  a p te k i:
W. Dawiskiba, ul. Piłsudskiego 18.
U. Kupferblum, ul Nowopogońska 25 
L. Turskiego, ul. 3 go Maja 18

Teatr miejski w 3osno*ru
W  niedzielę, 18 bm. o godz. 16.30 pre 

m iera świetnej sztuki w 3 aktach Gabr cli 
Zapolskiej p. t. »Panna Maliczewska* 
U dział biorą pp.: Bulanka, Butkiew  czowa 
K ryńska, Yeitliówna, Bielecki, Dziekoński, 
Lubelski, Nawrocki, Obidowicz, Rytowsk’,

O godz. 20.30 pow tórzenie prem iery 
P anna Maliczewska.

——oOi> - —
D Y R E K C JA  “ zko ly  G ospodarczej Żeń
sk ie j _ im . jen . J .  h r. Z am o y sk ie j 1'ow. 
S zkół Ś re d n ich  w .Sosnow cu zaw iad am ia , 
że za p isy  do d w u le tn ie j szko ły  gospodar 
czej o raz  n a  je d n o ro c zn y  k u r s  go tow a 
n ja  ju ż  s ię  rozpoczęły  j  p rzy jm o w a n e  są 
w k a n c e la r ii  szk o ły  u l. 3 M a ja  20 od £• 
9-ei do 16-ej.

— KOEDUKACYJNE GIMNAZJUM KU
PIECK IE w D ąbrow ie Górn czej, Kr. Jadw i 
gi 11 (obok kościoła) z oddzielnym ’ k lasa
m i dla dziewczynek i chłopców przyjm uje 
zapisy do klas I-ch i innych w m iarę wol 
nych miejsc. Bliższych inform acji udziela 
K ancelar:a Szkoły codziennie od godz. 8 
do 13-ej.

DO P. T KUPCÓW  I W IER ZY C IELI 
PO SIA D A JĄ C Y C H  DŁUGI.

Za każdy  d łu g  m ożna o trzy m ać  go
tów kę, p rz y jm u je m y  w szelk ie d ług i 
zaw y ro k o w an e, w eksle p ro tes to w a n e  
i b lan k o  o raz  d łu g  n a  k tó ry  n ie  m a 
żadnego  p o k w ito w an ia  do  in k asa .

B iu ro  Zleceń In k aso w y ch  
ANT M ISIA SZ K A  

Sosnow iec. N nw opogońska 24, 
te l. 61634.

O d w o ła n a  wycieczka
W ydział Okręgowy ZZZ. w Sosnowcu po 

daje niniejszym  do w iadom ości, iż projek 
tow aną na dzień 18 czerwca br. wyciecz 
kę do Poręby k. Z aw e rc ia  odw ołuje na 
skutek dużej w ilgotności w lasach.

T erm in  projektow anej wycieczki przeło 
żony został na niedzielę dn ia 25 czerwca

Z apisy i  inform acje w Sekretariacie 
ZZZ w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 17 a 
teł. 6— 25— 34, do godz. 20.30.

gdzie został aresztowany i osadzony 
w więzieniu w Moabicie.

Ze względu na dobro śledztwa szcza 
góły cłochoćb-eń trzymane są w taje
mnicy.

Na sezon letni
W  dużym  wyborze kostium y kąpielowe, 
spodenki, bieliznę dam ską, męską i chło
pięcą, oraz czapki letnie poleca *

Z. Prószyński
SOSNOW IEC, M O DR ZĘJ0W SK A 80

(Hale Rozwoju).

A bsolw enci
SZKOŁY HANDLOW EJ W  SOSNOWCU.

D nia 13 i  14 bm. odbyły s ę egzaminy
końcowe w Męskiej Szkole Handlowej
przed kom isją egzam inacyjną pod przewo
dnictw em  inż. W ładysław a W itkow skiego
w izylora Okręgu Szkolnego Krakowskiego.

Szkołę ukończyli: Banyś Mieczysław,
Beliczyński Józef; Chrzanowski Henryk —
Józef; Chwalba Tadeusz, Cygnarowski Sta
nisław ; Deja D am ian —  P ’o tr; D udała Mie
czvslaw —-Jerzy; Dziedzic Tadeusz; Dziu
rowicz Jan ; Gałkowski Tadeusz; Gorczyń
ski Jan  — Jerzy; Hesse W ładysław ; Horo
wicz Zanwel; Jurczyk Zdz sław — P io tr;
K napik Czesław; Kulesa L ucjan ; Nowak
Ju lian : P ursk i Henryk, R adom ski M arian —
H enryk; Radziejewski M arian; Kuchn afc
A ntoni; Rutkowski S tefan; Sadowski Miko
ła j; Szewczyk Feliks; W yrw ał Mieczysław
Żółtowski Czesław; Ga w inek Ryszard.

* * '*

Wr 3-kl. Żeńskiej Szkole H andlowej w 
Będzinie odbył się egzamin końcowy w 
dniu 13 i 14 bm. pod przewodnictwem  de 
legata K uratoU um  Okręgu Szkolnego Kra 
kowskiego dvr. Antoniego Młaka.

Następujące uczennice otrzym ały świade 
ctwo ukończenia: Błaclr K azim iera; berg 
m an Sara. Bim ko Ruchla: Blilz Rózia, 
B ornsztajn Rywka; R rauner M aria; Dudek 
Bogusława; E rtich  Estera; F ajm an Fela; 
F eder H inda: Fersztenfeld E stera ; Grun 
wald Chana; Grzybowska S tefania; Hocti 
m an Ruda; K im elm an R uchla; K nychal 
ska B arbara; K uchna Helena; Kolin Cha ja ;  
L andau Sara; L iberm an E stera; Norycb 
Alta; Nowak Bożena; Pałys Anna; Bo 
sztajn Necliuma; Rozencwajg L ily ; Rychel 
M arianna: Rub nSztajn F ajga ; Rotenberg 
Sałata S tefania; Szlezyngier M irla, Szyi 
gielm an Zysla: Siegmnn E stera : W ajn
sztadt Chaja: W ajnsztajn Adela: Weksl®r 
Chana; Rozenmen Rózia; Rozenzaft S i -o 
Szyfra; ża jdband  Brucha; Zaparł Zofia; 
Tyc Aleksandra.

NOWO O T W A R T Y  
SKŁAD MATERIAŁÓW DRZEWNYCH

Michalina Sapińska
Sosnowiec, Północna 1-b. (Kolonia Zuzanna) 
poleca: W szelkiego rodzaju  m ateria ły  bu
dowlane, deski sztachetki, itp . oraz przyj
m uje zam ów ienia na budowy. Ceny przy

stępne. W arunki dogodne
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P O J U T R Z E !  P AMI Ę T AJ ia
CIĄGNIENIE I-EJ KLASY 45-EJ l o t e r i i  k l a s o w e j

mat asm

Walne zgromadzenia
d e le g a tó w  oddziałów PZZPPi H w Sosnowcu i G ndźcu

Onegdaj odbyła się doroczne walne 
zgromadzenie delegatów oddziału 
P Z Z P P  i H. w Sosnowcu w lokalu 
związku.

Zgromadzenie zagaił prezes oddzia 
łu p. W. Domański. Przewodniczył wi 
ceprezes zarządu Gł. p. K . Lisowski. 
Sekretarzował St. Kucharz. Asesora
mi byli pp. K. Ostrowski oraz W. Do 
mański.

Kolejno złożyli sprawozdania: ogól
ne z działalności za ub. okres kadencji 
prezes oddziału p. W, Domański, któ 
r K.również przedstawił sprawozdanie 
kasowe oddziału i wykonanie budżetu 
za r. ub., Komisji wczasów pracowni
czych — p. St. Kucharz, przewodniczą 
cy komisji, Kasy samopomocy koleżeń 
skiej — p. B. Tirpitz, prezes zarządu 
kasy. Koła Młodzieży Pracowniczej— 
p. St. Jaśkiewicz, prezes koła.

Po krótkiej dyskusji sprawozdania 
przyjęto do zatwierdzającej wiadomo
ści i udzielono ustępującemu zarządo
wi absolutorium. W  dalszym ciągu za 
twierdzono preliminarz budżetowy od
działu na r. 1939..

Przystąpiono do wyborów: a) uzu 
pełniającyeh do zarządu oddziału, b) 
delegatów na walne Zgrom. Delega 
tów Związku, c) komisji rewizyjnej, 
d) sądu koleżeńskiego, które przepro
wadzono przez aklamację, zatwierdza
jąc kandydatury wysunięte przez za 
rząd oddziału.

Następnie sekretarz generalny z wiąz 
ku p. Kazimierz Ostrowski w zwięz
łym referacie przedstawił całokształt 
zagadrień interesujących świat pracy, 
którymi zajmował i zajm uje się za- 
aąd  główny związku.

Na zakończenie uchwalono przeka- 
aać na „Żeleźniok K arlika41 z fundu
szów oddziału kwotę zł. 100. Kasa sa 
mopomocy koleżeńskiej oddziału w 
Sosnowcu przekazała na FON. z zy 
sków za r. ub. kwotę zł. 50.

Onegdaj odbyło się pod przewodni

etwem sekretarza generalnego związ
ku p. K. Ostrowskiego walne zebrane 
członków oddziału P Z Z PP  i H. w 
Grodźcu.

Treściwe sprawozdanie z działalno 
ści organizacyjnej i finansowej złożył 
prezes p. T. Dobrowolski, poczym na 
wniosek komisji rewizyjnej udzielono 
ustępującemu zarządowi absoluto
rium. Z kolei przystąpiono do wybo 
rów władz oddziału, a to zarządu i ko
m isji rewizyjnej.

Ńa zakończenie sekietarz generalny 
związku p. K. Ostrowski wygłosił re 
ferat, poświęcony głównie przebiegowi 
akcji o zawarcie układu zbiorowego z 
przemysłowcami górniczymi.

Schwytanie ohydnych morderców
z Sosnowca

Jak  wczoraj podawaliśmy w Sosric 
wcu na ul. Zagórskiej dokonano ohyd 
nego mordu na osobie 20-letniego Kazi 
mierzą Mierzwińskiego z Sosnowca, 
zadając mu dwa śmiertelne ciosy no 
żem w serce.

.Wydział śledczy w Sosnowcu prze
prowadził natychm iast energiczne 
śledztwo celem w ykrycia sprawców 
mordu, który miał tło zemsty osobistej 
śledztwo zostało uwieńczane pomyślny 
mi rezultatam i, gdyż już wczoraj za
trzymano kilka osób biorących udział 
w mordzie

99icsi\ov¥i«c, uf. X>go Maja i
l e i .  61 # 0 i 63-736 R odilem la 69 731.

Od 16 czerwca 1939 zmiana pro graniu artystycznego: 
WANDA LIŃSKA

ŁUKJANSKA ET KALINOWSKI 
ARNO COLIJN

WSZYSCY W NOWYM R E PE R T U A R Z E .

P rzy  zakupie wyrobów cukierni czych na wynos udzielamy 
od sumy zł. 2.50 do zł, 4.95 10 proc
od sumy zł. 5.— do zł. 29.95 20 proc.
od sumy zł. 30.— wzwyż 30 proc.

rabatu: f)

— i
Urzędnicy magistratu sosnowieckiego

ulegli wypadkowi samochodowemu
Przed kilku dniami ulegli wypadko 

wi samochodowemu na Śląsku dwaj u 
rzędnicy m agistratu sosnowieckiego

nacz. Kazimierz Nawrocki, nacz. A- 
dam Piasecki oraz p. Olearczyk z żoną 
i córeczką.

Ze względu na dobro śledztwa nas 
wisk morderców narazie nie można ®
lawnic.

im prezy L. M. K. .
NA RZECZ FU N D U SZU  OBRONY MORZA

W  ram ach  «Dni Morza®, w n iedz ie lę  dni*  
25 hm . zarząd  o d dz ia łu  UMK. C. G. ScUob 
w  Sosnow cu o rg an izu je  n ad  rzeką  Przeor 
szą zabaw ę ludow ą, z k tó re j ca łk o w ity  d« 
chód  zo stan ie  p rzek azan y  n a  rzecz FON- 
P oczątek  zabaw y o godz. 14. Z abaw a bę 
dz e u ro z m a ic o n a  w ie lom a efek to w n y m ' 
a tra k c ja m i o ch a ra k te rz e  ludow ym . W  czjt 
sie zabaw y bodzie koncertow ać  o rk ie s tra  
oddzia łu  UMK. K u lczyńsk i.

P o n ad to  odbędzie  ( ię k o n k u rs  kajak®  
w y z n ag ro d am i oraz puszczan ie  w ianków  
na  rzece.

Jak o  p ie rw szą  nag ro d ę  za n a jlep ie j pa  
m yślany  k a ja k . sym bo lizu jący  d ą ż tn ia  
UMK. o rg an iza to rzy  p rzeznaczy li: bezpłal
ny  u d z ia ł w w yc eczce UMK. do G dyn: w 
d n iach  13— 15 s ie rp n ia  br. O sob iste  zgie 
szen ia  o u d z ia ł w k o n k u rs ie , p rzy jm u je  d *  
d n ia  23 bm . p. S tefan  N ow ocień, Sosn« 
w ec ul. C hem iczna 12 w godz. Hi —20 ej

P rzypuszczać  należy , że z uw agi na 
tak  d o n io s ły  cel, im preza  ta zyska popa* 
cie m iejscow ego spo łeczeństw a.

Auto prowadził nacz. Piasecki, W, 
pełnej chwili pękła dętka i auto stą 
czyło się do głębokiego rowu, wywrą 
cając się do góry kołami. Wskutek t& 
padku nacz. ł^iąsecki doznał złamanit. 
obojczyka, nacz. Nawrocki i p. Ol# 
arczykowa ogólnych obrażeń ciel łs-> 
nych. Pozostałe osoby wyszły z w j 
padku bez szwanku

^ P A M I Ę T N I K I
— Z. .Tr,.r. ■ .

6  mii

F o v t f l f  * 6

343)
— Tak... tak  — powiedział Luizzi 

— to prawda, że ja cię przywołałem, 
ale nie tu  i nie kazałem abyś szedł za 
mną.

— Czyś mi pan kazał abym cię 
opuścił!

Usłyszawszy tę odpowiedź Luizzi 
uczuł , że go porwała nieumiarkowana 
wściekłość, która potrzebuje się ujaw- 
aić gwałtownymi środkami.

Z pewnością dałby wiele w tej 
chwili, ażeby niewzruszona istota 
przed nim stojąca była człowiekiem, 
z którym by mógł walczyć, żeby go 
rozszarpać; ale on widział swoją nie
moc wobec strasznego niewolnika i- 
uczucie tej niemocy pod wodo tę wście 
klość. którą nie wiedząc jak  ujawnić, 
wywarł sam na sobie. Uderzywszy się 
w piersi zaczął krzyczeć:

— Oh! jestem nędznikiem!
— Głupcem! — odpowiedział Sza

tan bez najmniejszego wzruszenia.
— Jestem  podły.
— Głupcem.
— Oh! jestem wariatem, naprawdę 

wariatem!

— Głupcem, naprawdę głupcem — 
mówił Szatan.

— Szatanie strzeż się! Przykuję 
cię do mojego boku tak, że pożałujesz 
czasu, który masz użyć aby mnie zgu
bić, a  wśród tego stracisz tysiące zwy 
cięstw.

— Niech i tak będzie — powiedział 
Szatan — gdzie idziemy?

— Da Orleanu.
— Chodźmy.
I poszli drogą.
— Do kogo idziemy t —  pytał Sza

tan, który uderzywszy paznokciem 
wielkiego palca w ząb przedni wydo
był z niego błyszczącą iskrę, którą za
palił fajkę szczególniejszego kształtu. 
Główka miała ogromną objętość i była 
ozdobiona długą giętką rurą. którą 
można, zwinąć w kłębek. Armand mi
mowolnie przypatryw ał się tej osobli
wej fajce. Szatan spostrzegłszy to, po 
wiedział:

— Zwróciłeś uwagę' na moją fajkę? 
Zasługuje na to. Odkąd architektura 
gotycka wyszła z mody chciałem zu
żytkować wzory jakie mi dała; w ten 
czas zrobiłem fajkę z mego ogona ro 

gami. Przychodzą szalone myśli, od 
których nic nie zdoła wstrzymać, pod
niecają one duszę. jeżeli tak wyrazić 
się riiożna przez moralne łechtanie, tak 
porywcze i nieprzewidziane, że wydo
bywają z niej śmiech konwulsyjny, 
jaki otrzymujemy od ciała tyśród naj
gwałtowniejszych cierpień.

A rm and więc nie mógł wstrzymać 
s i ę  od śmiechu a Szatan mu na to od
powiedział paląc dalej spokojnie:

— Gdzie ostatecznie idziemy, do 
Orleanu ?

— Tak, wynaleźć Leonię.
— A więc lepiej zrobilibyśmy, uda

jąc się drogą prowadzącą do domu, w 
którym są zamknięte kobiety.

— I Atonia w więzieniu! — krzyknął 
baron.

— Od chwil i. w której mąż kazał 
ją aresztować prawdopodobnie dlatego 
aby była uwięziona, od chwili w któ
rej ją. uwięziono nie można ją było 
osadzić ze złodziejami i mordercami.

— Och! Leonio! Leonio! Co po
cząć? — wykrzyknął baron, który się 
zatrzymał przygnieciony rozpaczą, nie 
wiedząc co postanowić.

Szatan tymczasem usiadł na kupie 
kamieni skrzyżował nogi i gdy jedną 
stroną ust palił fajkę, drugą gwizdał: 

Ukochane dziecię kobiet, 
Byłem, w całym kraju 
Dobrze z kobietami 
Źle z mężulkami.

— Szatanie, ucisz się! — zawołał 
Armand, na nowo do wściekłości przy
wiedziony tym  brakiem przyzwoitości 
Szatana, który zdawał się szydzić z 
jego doli.

Ta komiczna opera, cokolwiek jest 
stara  — powiedział Szatan — ale je
żeli to cię nudzi, zaśpiewam zupełnie 
coś nowego:

Złoto jest chimera
Jedna chwila je rozproszy itd.

Armand był przyzwyczajony d® 
Szatana, nic dziwnego że pojmował 
jego słowa, chociaż tak dziwnie zasto
sowane w obecnych okolicznościach. 
Dlatego też zaledwie Szatan ukończył 
zwrotkę którąśmy przytoczyli, baroa 
przetrząsał prędko kieszenie. NR miał 
przy sobie nic. Ten wypadek w czasie 
tej strasznej przygody zwiększył jesz
cze gniew jego, a wściekłość jego nie 
miała granic kiedy usłyszał Szatana, 
który z najzimniejszą krwią śpiewał 
znowu:

Nic nie mam. Nic nie mam 
Nie mam, nie.

Armand był wściekły. Gdyby miał 
pistolet byłby z pewnością roztrzaskał 
sobie czaszkę, ale był bez broni. Wów
czas zaczął przypatrywać się. ostro 
przempanym kamieniom, ażeby sobie 
wybrać jeden i nim głowę roztrzaskać 
w tej chwili uczuł się porwany ręką, 
która lekko go ciągnęła. A glos dziec
ka w tej samej praw ie chwil1, powie
dział:

—Ah! przecież to pan!
Odwrócił sio pom im t ciemności 

nocy poznał m v ą  żebraczk*.

d. c. n.
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KusocińsKi zwyciężył w Sztokholmie
i ustanowił nowy rekord Polski

Na stadionie w Sztokholmie w ub. pią 
tek zgromadziło się 12 tys widzów 
kW itali oni serdecznie Kusocińskiego.

Natychmiast po strzale Kusy sta 
rym zwyczajem obejmuje prowadzc 
nie. Za Kusocińskim biegnie młody za 
wodnik Szwed — Tiłman, który ty  
dzień temu przebiegi r km w 14:52 i 
uważany jest za przyszłego „Nurnue 
go Szwecji”. Poza tym biegnie je
szcze 7-miu zawodników miejscowych.

Kusy zaczyna bieg stosunkowo w 
wolnym tempie. Bieżnia ma obwodu 
SS5 m. Czas pierwszego okrążenia 
wynosi 67 sek.

Po drugim okrążeniu Szwed wysu 
wa się na czoło a Polak na to pozwala.

1500 m. biegnie Polak w 10 7,4 — 
a więc jeszcze nic nie zapowiada re 
kordu. 3 km. — Kusy minął w 8:40,4. 
Prowadzi nadał Tilim an a Kusociński 
depcze mu po piętach. Po 9-ym okrążę 
niu trzech Szwedów nie wytrzymuje 
tempa i schodzi z bieżni.

Wreszcie zbliża się Finisz. Pozoista

S y g u a tu ra : Km. 231/38

OBW IESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
K om ornik  d n iu  Grodzkiego w D ąbro

wic G órniczej rew iru  I-go J a n  Duda mu 
jąey  kancelarie  w D ąbrow ie Górnicze., 
u f  Lenkiew icza Nr. H .»  Pod,.aw,e a rt. 
678 i 676 k. c. podaje do Publicznej 
w iadom ości, że .d n ia  28 hpca M  f. ® 
godz 10-tei w II-g im  term in ie  w Sądzie 
G rodzkim  w Dąbrowie Górniczej wl. 
K ościuszki Nr. 31 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego p rze ta rgu  uaiczą- 
ce i do dłużniczek E m ilii K asprzyk  i Do- 
miceli K asprzyk  nieruchom ości zaw iera
jącej p rzestrzen i p iacu  6 zagonów czyli 
>0 prętów  z budjy ik iem  m ieszkalnym  z 
poddaszem o 6 ub ikacjach  z przybudow a 
a3 tui przedsionkam i. Dom s ta ry  ściany 
m urow ane zew nątrz oszalow ane deska
mi, 5 sztuk drzew owocowych i kilka 
krzewów a g re s tu  i porzeczek. K órnicki 
drew niane, dom n ie skanalizow any  i  
św iatła  elektrycznego n ie  posiada i peto 
żony je s t w Dąbrow ie G órnicze, przy 
ul. L im anow skiego Nr. 27. N ieruchom ość 
m a urządzoną księgę hipoteczną przy  Są 
Izie G rodzkim  w Lędzinjfe Nr. k ip . ±68

N ieruchom ość położona jest w pasje 
grauiczuym .

N ieruchom ość oszacow ana została na 
jum ę zł. 7,000 cena zaś w yw ołania wy 
nosi zł. 4.666 gr. 66

P rzy stęp u jący  do przetargu ' obowiąza I 
ny  jest złożyć ręko jm ię w wysokości zł. I 
700. L icy tan t przed przysądzeniem  w i
n ien  złożyć Sądow i zezwolenie W ojew o 
dy  na  kupno te j nieruchom ości pod skut 
kam i u tra ty  rękojm i.

R ękojm ię należy złożyć w gotowiz 
n ie albo w tak ich  pap ie rach  w artośeio 
wych bądź książeczkach w kładow ych insty  
lu cy j, w k tórych  wolno umieszczać fuu 
dusze m ałoletn ich . P a p ie ry  wartościow e 
p rzy ję te  będą w w artości trzech czw ar 
ty ch  części ceny giełdow ej.

P rz y  lic y ta c ji będą zachowane ustaw o 
we w arunk i licy tacy jn e  o ile dodatko 

wym publicznym  obwieszczeniu nie 
będą podane do wiadom ości w arunk i od 
rnienne. -----

P raw a  osób trzecich nie będą przeszko 
dą do lic y ta c ji i przesądzenia w łasności 
na  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem p rze ta rg u  
nie złożą dowodu, że w niosły powództwo 

o zw olnienie uieruchom ści lub  je j  części 
od egzekucji, że uzyskały  postanow ienie 
właśni w ego sądu nakazu jące  zawieszenie 
egzekucji.

W  ciągu  ostatn ich  dwóch tygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 1S, 

ak ta  zaś postępow ania egzekucyjnego mo 
żna przeglądać w sądzie grodzkim  w 
D ąbrow ie Górniczej ul. Kościuszki 
N r.

D nia  15 czerwca 19-;|9 r.
Komornik JAN DUDA

ją  jeszcze dwa okrążenia. Kusy wysu 
wa się na, czoło, a za nim biegnie o 
trzy metry Tillman, który trzyma się 
doskonale i jest ciągle niebezpieczny.

Tillman bynajmniej nie kapituluje 
— jeszcze raz atakuje Polaka i wysu 
wa się, obejmując prowadzenie. Kusy 
znów wzmacnia tempo — teraz ucieka 
Szwedowi i zostawia ga o 10 m.

Polak zbliża się do mety — ogląda 
się i gdy widzi, że ma zwycięstwo w 
kieszeni — zwalnia. Czas Kusoeińskie 
go 14:24,2 (nowy rekord Polski) T ill
man przerywa taśmę o 5 metrów za 
Polakiem w czasie 14,24.8 — a więc u 
stanowił nowy rekord Szwecji

Owacje pod adresem Kusoeińskie 
go i Tillmana są spontaniczne. Publicz 
ność nie chce się rozstać z Polakiem.

Na stadionie Kusocińskim opieko
wali się znani polscy teniśei — bracia 
Stolarowowie.

Po biegu serdeczne gratulacje zło 
żył mu poseł R P. Potworowski.

W  biegu na 1500 m. zwyciężył 
Szwed Andersen w czasie 3:53,5 przed 
dereni 46,20. 3 km. — Jonsson S.28,6,

H / l O f O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

N iedziela 18 czerwca.
7.60 P ieśń  Serdeczna M atko. 7.05 A u 

dycja  dla wsi 8.00 D ziennik poranny
8.15 K oncert ork. w ojskow ej. 9.00 Nafco 
żedatwó. 11.57 S ygnał czasu. 12.03 P o ra  
inek muzyczny 13.05 P rzegląd  izasop j-m
13.15 M uzyka obiadowa. 15.00 A udycja  
d la wsi. 16.30 U tw ory  skrzypcowe. 16.55 
R ec ita l Śpiewaczy. F estiva l M uzyczny 
»Dni K rakow a * 19/00 T e a tr  W yobraźni. 
19.40 M uzyka taneczna. 20.10 D ziennik 
w ieczorny. 20.55 P rzerw a. 21.00 F estiv a l 
M uzyczny »Dni K rakow a« 22.25 W iado 
móści sportow e. 22.45 Odpoczynek w ka 
w ia rn i skecz. 23.05 W iadom ości •/ Polski 
w języ ku niem ieckim

KATOWICE
N iedziela 18 czerwca.

6.00 P ieśń  poranna. 6.03 P ro g ram  na 
dzjś. 6.10 Pogodny m ontaż z p łyt. 6.50 Po 
gadanka  a k tu a ln a  7.00 M uzyka porań 
na 7.20 Tegoroczny bilans p racy  U njw er 
sy lotów Pow szechnych na Ś ląsku 9.00 lin  
n a  boże ut wie ók. godz; 10.30 M uzyka * 
p ły t 13.00' Przegląd k u ltu ra ln y  la.OO L o 
słychać na Śląsku 19.30 P ogadanka aktu 
alna. 19.40 Co niedzieli u K a rlik a  brzm i 
piosneczka g ro  m uzyka. 20.05 iadom o 
ci sportow e. Zakończenie program*

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Poned-ziałek 19 czerwca.

m  P ieśń  K iedy ra nne w stają zorze 
6.85 Gimnastyka 6.56 M uzyka 7.6# Dzięń 
nik poranny 7.15 Muzyka 6.00 Audycją 
d la szkół’ 8,10 M uzyka z p ły t. 8,20 Poga 
danga d la  kupców. 8.30 P rzerw a 11.30 Au 
dycja  d la  poborow ych 11.57 S ygnał cza 
su. 12.03 Audyca południow a. 13.00 P rzer 
wa.. 14.45 T ea tr  W yobraźni dla młodzie 
ży. 15.15 M uzyka baletow a. 15;4a_ W iado 
m ości gospodarcze. 16.00 D ziennik popo 
łudniow y. 16-10 Pogadanka aktualna. 
16.30 U tw ory klaw esynow e. 17.00 M uzyka 
taneczna. 17.57 P rzerw a. 18.00 Ko u cci" 
o rk ie s try  w ojskowej 18.45 M uzyka z p ły t 
19.00 A udycja  żołnierska. 19.030 P rzy  wie 
czerzy. 20.25 A udycja d ja  wsi. 204.0 P ziei* 
n jk  w ieczorny. 21.00 K oncert sym foniczni 
W  przerw ie o godz. 22.00 E cha mocy 1 
chwały. 23.25 D ziennik w ieczorny. 23.30 
W arszaw a TI.

KATOWICE
P onedzjalek  19 czerwca.

500 Pieśń po ranna 5,03 Dzień dobry — 
pogodny m ontaż płytow y 6.30 P rogram  
n a  dziś 11.15 P ły ty  13.45 W iadomości Fie 
żące. 13.50 M uzyka z p ły t. 17.00 Muzyka 

taneczna. 18.45 M uzyka z p ły t. 20.15 W ia 
domości z P o lsk i w języku  czeskim. 20-25 
P ró b y  rew indykacji Ś ląska w czasach 
Przedrozbiorow ej odczyt. 20.30 W iadom o 
ści sportow e. 23.30 Zakończenie p rog ra  
mu.

MEBLE
Kompletne pokoje, sztuki pojedyńoze. 7 - 
Tapczany, otomany. Kluby. Kanadyjskie 
fotele. Saloniki. Wykonanie solidne 1 
gwarantowane poleca na długoterminowe 

sp ła ty
J .  T O M C Z Y K

Sosnowiec, Sklep główny Pierackiego 1 
i 1  Maja 14- Telefony: 62-387 i 63-165. 

Firma egzystuje od 1910 roku.
F ilii na Nowopogońskiej nie posiadam.

m -

Berg — uzyskując 47,28 przed Scltroe 
2) Schaumbouig 8:29,2.

Szwed Tiliman po zawodach pod 
szedł do Kusocińskiego. serdecznie u 
śóisnął mu rękę i powiedział.

— Jestem panu niezmiernie wdzię 
czny, że zgodził się pan pobiec ze 
inną 5 km. Tylko panu zawdzięczam, 
że pobiłem rekord Szwecji.

R. 1C. S .  Z a g ł ę b i e
MISTRZEM JUNIORÓW.

Na stadionie sportowym w Zawierciu 
odbył się w dniu 15 bm. finałowy mecz 
piłkarski o msitrzoslwo juniorów zagłę 
biowskiego OZPN., miedzy RKS. — Zugtę 
bie a RKS Skrą — Częstochowa. Mecz wy 
grało Zagłębie w stosunku 2:1.

W rozgrywkach o mistrzostwo Polski Z 1 

głębie w dniu 2 li,c a  br. rozegra u siebie 
mecz z mistrzem Warszawy.

0 mistrzostwa piłkarskie
A KL. ZAGŁĘBIA.

Dziś odbędą się następujące mecze o mi 
strzostwo A kl. Zagłębie:

W  Będzinie: Cyitkownia — Dąbrowa 1 

Hakoach —Czarn .
W Niwce: AKS — Strzelecki.

Na Niemcach: Zew — Orzeł.
W Sosnowcu: Unia — Solvay.

Swiefo W. F.
W BĘDZINIE.

Dziś na boisku KS. Sarmacja odbędz e 
się Święto wychowania'fizycznego młodz e 
ży publicznych szkół powszechnych m. Bę 

dzin.
Początek imprez o godz. 15

„Luksemburg" prłe „ > -.a
Z REPREZENTACJĄ WARSZAWY 

I » POLONIĄ*

W środę odbył się w Warszawie m ędzy 
narodowy mecz piłkarski pomiędzy mł 
strzem Luksemburga a reprezentacją W ar 
szawy która wystąpiła bez graczy ligowych 
Polon: i odniosła zwycięstwo 3:1 (1:1)

We czwartek Polonia pokonała mistrz* 
Luksemburga La Jeunesse 2:1 (0:1)

N A S I O N A RAFIA
KARBOLINEUM 
C H E M I K A L I A

R. BARCZYK, Będzin, Kołłątaja l

Wyciąć I Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

MEBLE z własnego wyrobu, sypialnie, jadalnie, gabinety, kuchnie, 
oraz meble pojedyncze. Za gotówkę i na raty. 

poleca

ftf . Y O J P O A S J t f f
SOSNOWIEC, JlJ.Lt. NOWOPOGOSSKA (OBOK KINA MOMUS).

D f l U / F D V  WSZELKIEGO RODZAJU oraz UZJjŚtl 
rvV-/ W  L jrv z ROWEROWE, wyżymaczki i wszelkie 
wyroby stalowe w wielkim wyborze, najkorzystniej można 

nabyć w firmie

0 .  B U D K I E W I C
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA

MASZYNY DO SZYCIA
ncwe gwarantowane najsławniejszych firm  haftują, cerują od zł. 140 
używane SINGERA damskie, męskie, specjalue, czółenkowe zł. 50.—

O D E R B E R G , SOSNOWIEC, rftaja lla125 w podwiną
D la k ró tko  wzroczuych, najodpow iedniejsze szkła na la to  są szkła 
URO—PUKTAL, szkła te oprócz tego, że da ją  pom i c wzrokową, 
szkodliw e prom ienie. Fachow e i solidne w ykonanie otrzym asz ty lko

ZEISS - 
afcsorbują 
w firm ie

«OKULARI(IM»
w Sosnowcu
v ia  a v is  d w orca

W ydaje się bezpłatnie okula-y dla członków U b ezp iecza li Społeczuej 
i pracowników Dyrekcji P. K. E\

ROWERY, MASZYNY DO SZYCIA,
ODBIORNIKI RADIOW E NA BARDZO 
DOGODNYCH WARUNKACH, fachowaI
reperacja -wszelkich aparatów radiowych 
bezpłatne badanie /amp radiowyeh tylko  

w SOSNOWCU, u7 3-go Maja .15 
(obok Ubezpjeczalni Społecznej

61248

Długoletnia P iso w n ia  Elektryczna
wykonuje najmodniejsze plisow anie w Kfosze (sol/j) i inn«> hafty me-
reżjk, endjowanie, tam buracje ap likatjc obciąganie guzików i  tp.
W ykonanie i  obsługa Fachowa Ceny n iskie 6 2 9 8 3

J .  F R Y D M A N ,  Sisaowiec, Modrzejawska 27
drugie w ejście z ul. Dekiert* 2

ft r  i «  j e  wykonuje gustownie, szybko i tanio 6 _ f 4 ~ 9 7
H l  ! m L L  d r u k a r n i a  „ E x p r e s  Z a g ł ę b i a -
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ł i z i i l  U W )  C I I  p i y  l n  U  W  i C l U C i / U V ł , y u i  ±  a i w j u u ^ i i u u u n j v u ,  h i h j i v u l i .  ^ A ^  u

luow yeh, szczudeł do słupów d rew n ian y ch , p rzy k ry w  kablowych, -wibrowa
nych p ły t chodnikow ych, k raw ężn ików — t. zw. jgazonówek*, poręczy do ła 
wek ulicznych i t. p.

F a b ry k a  nowocześnie urządzona.
N a żądanie w ysyłaraiy p rosp ek ty  i cenniki.

P o lecając  sje łask. względom Szanow nej K lien te li, pozostaiem.y
z pow ażaniem  

M echaniczna F a b ry k a  Betonów W ibrow anych  
a . W I K T O R I A .
H D ąbrow a G órnicza u l. N aru tow icza 41 te l. 68436
jllfl U | _ c*»iźśa

S P E C J A L I S T A  B A N D A Ż Y  
O R T O P E D Y C Z N Y C H

dla cierpiących na przepuklinę 
wykonuje

B. TRQPPAUER
SOSNOWIEC, ul. Jasna 10 xn. 16 
przyjmuje od godz. 16 do 19-tej.

BBOBBiE OGŁOSZENIA
P IĘ K N Ą  CER Ę Z A PE W N IA

K A M B E A
G abinet R acjonalnej K osm etyki Sosno
wiec, 3-go M aja  7. P o rad y  bezpłatne.

N A U K A  I W Y C H O W A N IE

■KONCESJONOWANE K u rsy  K ra ju  Szy 
oj a M odelow ania F ]o ren ty n y  S typułkow  
sk icj Sosnowiec P iłsudsk iego  30 K rój ua i 
nowszy. K ończącym  św iadectw a p raw ne
Zapisy .codziennie^_______     _
KOŃCZĄC k u rs  raaszynopisiua dzieeieó 
złotych m iesięcznie o trzym ać można po 
s-jdę. Sosnowiec, K ilińsk iego  1 B iu ro
..o r z ., ;______________

P I?Z Y,iMĄ zapisy  kcncesńonow anc_ 'kur 
*y k ro ju , szycia, m odelow ania i bie- 
łiźn ia rs tw a  N a ta lii S typu łkow akie j w

S tsuow cn P iłsudsk iego  14 telefon 624j*s 
K ończącym  św iadectw a praw ne. O pia ta  
ra ta m i. Na żądan ia  zapiafy do ce ihu . 
P rzy jezdnym  zniżki.

P O S A D Y  I P K A C E
PO T R Z E B N I chłopcy do orkieStry w oj
skowej. W aru n k i: zaaw ansow anie w m u 
źyce, 7 oddz. szkoły, od la t 14—17. Zgło
szenia: K u rsy  muzyczne, K raków , liro -
now ice — M ałę ul- W jdok 21.__________
SZTYGAR upraw n iony  do sam odzielne 
go k ierow nictw a kopaln i ru d y  potrzebny 
od zaraz. O ferty  z odręcznym  odPisem  
Świadectw proszę k ierow ać »Renema« w
Częstochowie pod » S zty g ar«_________
Z A O F IA R U JĘ  pracę m łodej gospodyni 
domowej z gotow aniem . WjadomoSC a* 
a dm in is tra c ji  E xpresu  Sosnowiec. 
PO TRZEBN A  panienka do szycia bie
lizn y  i hafc ia rk a . W iadom ość w adm im
wiiacji Expresu.________________ ______
PO TR ZEB N A  dziew czynka na  posyłk i 
do pracow ni sukien  W iadom ość w Re-
dakcjj E xpresu . ■■ . -___________________
E K S P E D JE N T K A  rutynow ania potrzeb 
na do w ęd lin ia rn i D ąbrow a- Górnicza
3-go M a ja  15 _______________________
STOLARZA m eblowego i ucznia p r z j j -  
m.ie prac. s to la rsk a  Sosnowiec prez.
M ościckiego 1 5  _
* ŚLUSARZ narzędziow y z g run tow 
ną znajom ością obsługiw ania, m aszyn 
au tom atów  do w yrobu śrub  na zimno, po 
szukiwa-ny. Zgłoszenia, P rzem yśl, sk ry t.
poczt. 177« ____________  :_; 
PO TR ZEB N Y  chłopiec n a  p rak ty k ę  do 
w ęd lin ia rn i D ąbrow a G órnicza 3  M aja.
U. _ __________________' _
EN ERG ICZN Y  i m łody człowiek, m ie j
scowy może się zgłosić. »Elektryczność*, 
S  .snowjec O strogórska  '20 od 16—ej do
18—e j .____________________________________
PO TRZEBN A  panna do szycia >10  h a ftu  
m aszynow ego i uc-.luiice Sielce N arutow j
gza 30 C hojnacka._______________________
PO TR ZEB N Y  chłopiec n a  p ła tn ą  p ra k ty  
kę  do sklepu części samochodowych i po 
trzeb n a  p an ienka  na  p ła tn ą  p rak ty k ę  
b ju row o  — sklepową. W iadom ość M aia 
ehow skiego 4a 2—4 godz.

i

99E S B E lW
DZIŚ! Historyczny film polski

K O SU U 5ZK O  
pod RACŁAWICAMI

w roi. gł. E. BARSZCZEWSKA 
i ZACHAREWICZ 

II Tajemnice band szpiegowskich 
w filmie p. t.

SZALONA POGOŃ
w roi. gł. John Howard Heatler 

Angel H.B. W arner i inni.
Początek o godz 17.30 w niedzielę I d.30

l o k a l i :

PO K Ó J kom fortow y do w ynajęcia . Vt ia 
domość telefon 612-72.
BO w ynajęcia 2 m ieszkania  letn iskow e 
w raz z park iem , sta jn ię  resp. garażem , 
na w arunkach  dogodnych w m iejscow ości 
pod Ząbkow icam i *Buczyna« Łaskaw e 
zgłoszenia pod P. L. N r. 300 do redakcji
n in ie jszego p ism a ._______________________
DO w y najęc ia  sklep, n ad a jący  się aa  
sklep rzeźniczy lu t  spożywczy Sosnowiec
D aleka 3 5 , ____________  _ _______ 7___-_
ROŻNE m ieszkania, sklepy, kaw ale rk i 
do wynajęc ia_po leeam y  — B juro »ORZ«
2 P O K O JE  z kuchnią, przedpokój do w y
najęcia . Będzjn u l. W ilcza 6 .  _
2 P O IIO JE  kom fortow e z w indą w cen
tru m  m iasta  do odstąp ien ia  lub  w yuaję  
cia od 1.7.1039 r . lub od zaraz b dzjeiem e 
in fo rm ac ji pod telef. Nr. 616.82 codzien
nie od godz. 9-ej do godz. 13—ej (prócz
soboty i n iedz ie li).  ~
DO W Y N A JĘ C IA  6 pokoi, kuchnia, 
cen tra lne  ogrzew anie, oraz sklep z poko 
je m  centrum  Sosnowca P jłsudskjeg '0 8 
5 PO K O I z kuchn ią  konforiew e słonecz
ne na I p iętrze do w ynajęcia  od 1-go lipca  
1-go m a ja  14 w iadom ość u  gospodarza 
S K L E P  i  m ieszkanie ł-ro  pokojowe kom 
fortow e do w ynajęcia . Sosnowiec 3-go
Maja  31 _______ y  ■ ■' .■
2 P O K O JE  kuchnia. przedpokó i do wy
najęc ja  Sosnowiec, P u s ta  44a _____ ___
DO w ynajęcia pokój um eblow any z 
oso tnym  wejściem  z u trzym aniem  So 
snowiec R obotnicza 8 P rzyby tn iew ska.

K U P N O  I S P R Z U U A Ż

LINOLEUM
ce ra ty , chodnik, w yeiciaczki, szczotki, 
jiądzle, m eble koszjkow e, łóżka połowę i 
a r t. gospodarstw a domowego poleca:

L iec i ian  S t y b i i ń s k i
.SOSNOWIEC. 3 M aja 30. tel. 6179#. Ceny 
u i skie.______________________________ _ _

W A P r i O
budow lane w bry łach  I-go gatunku , tłu .
ste o dużej w ydajuości. W apiennik!
..B rynica’’ Czeladź, telefon 62756_______ _
Z P O "  01)1 ' w yjazdu sprzedam  dom wraz 
ze sklepem  dobrze prosperu jącym  lut.
w ydzerżawję. Będzjn. Sztolna 4._________
M EBLE 2 pokoi 1 i kuchni do sprzedania 
Nowa 14a m. 10.
M OTOCYKL Rudge dw ucyljndrow y z 
p rzy c ieck ą  1000 c.c. na chodzie sprzeoam  
bardzo tan io  Kozłow ski Myszków F ab ry
k a Schm ejcer._________ ________________ _
W A PŃ 0  w b ry łach  v  pieca H offroanow - 
skiego oraz w apno lasow ane znane ze 
swej dobroci polecają Zakłady W ap ien 
ne Józef P alusiń sk i. Sosnowiec . Śrndulu
telefon 62267.  __  ____
CAŁE urządzenie K ina  i m otor P e rk u n a  
cały kom plet do sprzedania  w- W olbro-
m ju. W iadom ość: Wolbrom . B jber___
CHROM OW NIA i n ik low nja  pierw szo
rzędnie  urządzona w śródm ieściu do 
sp rzedan ia  w iadom ość w ad m in is trac ji.

KUCHENKA ELEKTRYCZNA
rano — pozwoli zdążyć do pracy baz wyrzekania się smacznego 

śniadania,
we dnie — w każdej chwili bez kłopotu umożliwi przyrządzanie 

posiłku,
wieczorem — wczesnym czy późnym zapewni gorącą kolację, 
w nocy — gotowa na zawołanie.

W  o G tf fe s ie  SeSnSm
od 1. 5. do 30. 9. gotującym na elektryczności

zn o s im y  II blok.
Do dnia 30. 6. br. każdemu kto u nas nabędzie kuchenkę elektryczna do
dajemy bezp^tnie komplet garnków

. e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
•V Z A G Ł Ę B IU  D Ą B R O W S K IM  S.A.

S  KB N O  „ Z A G Ł Ę B IE ”
m  — ■— — — - — — — —

V  Rzadko kiedy się zdarzy oglądać f irn równie wspaniały jak

1 I d z i e m y  przez życie
W

W roi. gł. Carola Lombard, James St«s*ar J i in-
M  Początek o g. 17.30 w cieddele l ri30

K 8M O  . .P A T R I A 1*
Najlepszy k o m ik  europejski FERNANDEL

w  f i lm ie  p, t.

K I D I C ”3 9
H u r a { s « n y  ś m i e o f r i u B o m b y  w a a o l o ś o l .

C U K IE R N IĘ  z pracow nią Zagłębie Dą
brow skie ' w ' cehtrUńriM fcrefcr -sprzedam 
w ydzierżaw ię lub poszukuję w spólnika, 
fachow ca — W iadom ość E xpres Sosno
wiec,________________ ___ „    —
BO sprzedania  dom w B ukow nie oboK 
os,cd]a letniskow ego wiadom ość Sm olna
ft Sosnow iec.__
WÓZEK dziecinny głęboki do sprzeoa-
nja.. Będzjn, S jejeeka 33 m. 4 . _________
SŁOMA p ro sta  w snopkach do sprzeda
n ia  N ow oppgońska 25 Nowakowsk i.____
SPItŻED A M  8 m órg g ru n tu  w P sarach . 
W iadom ość Gołonóg, K olouja B ogoria 
Józef Adam czyk. Zgłaszać się od godzi
n y  16.______ _j_ _________  _____
NOW A bryczka do sprzedania  Bęuzin
1-go M aja 36 ____ __________ i__ _
N A JTA Ń SZE resz tk i n a  bluzki sukienki 
itp . sp rzedaje  W iener Sosnowiec Targo
w a 2 .  _  — ' - y - . -- yj- ’
SPRZEDAM  sklep w śródm ieściu s o 
snowca W iad omość w~ A dm in istra c ji.__
SPRZEDAM  tan io  30 prętów  p lacu  w 
Sosnowcu przy  K rasińsk iego . W iado
mość- Sosnowiec. L im anow skiego 30 W i
dawski. ______ --------------------------  -----
A PA R A T  do szw ejsow auja do sprzeda
n ia  Czysta 8 dozorca.

ZG U B IO N E  D O K U M E N T Y  •

U N IEW A ŻN IA M  zgubiony dowód wy- 
dany  przez Zarząd w
Sura K ru k . ____________  —
ZGUBIONO dowody od koni na ftląsku 
w K atow icach. W iadom ość. M ońka 
P io tr . Będzin, M ałobądzka 103.
MORDCE «A JM A N O W l skradziono do- 
u-ód osobisty, świadectwo przem ysłow e, 
’licencję dom okrążną i dowod na _ ksią
żeczkę w ojskow ą, k tó re  un iew ażniam .

R O Ż N E

p i f c z i r i f i .
S Z . Y L O Y

gwoździe do sztandarów  solidnie, szybko 
i tanio

S T Y B L I N S K I
Sosnowiec, ul. 3-go M aja 30, tel. 61.700

Ondulację trwatą
w ykonuje solidnie P y tlik , Pogoń, Su
cha 2 4 . ____________ _____

Biuro pisania padiń
do władz adm in istracy jnych  oraz prze
pisyw ać m aszynowych BOLESŁAWA  
WYLONA w Sosnowcu, u lica W arszaw 
ska 12 (parter)

P I F C Z ^ C I f ,
i z r L o r

m onogram y i p race g raw ersk ie  w solid 
nym  w ykonaniui .  m S i  S H B

Sosnowiec, W arszaw ska 4.
I’OW IFK SZ K N IA . retusz portre tów  wy
konuje, ceny n isk ie  Tom aszewski, Sosno
wice O rla 9.  ______________
DO w ynajęcia  p iek a rn ia  u  gospodarza
Gołonóg L aski C jęgała.________________
OGRODNICTWO, Będzin, M ałachow skie 
go 25 w podw órzu poleca kw aty  doniczKo 
we, cięte, bukiety  ślubne i  wieńce — ta
njo ^  d u ż y  w ybór. ________
NADESZŁY św iadectw a szkolue księgaT 
n ia  T. B artn ik , Będzin, M ałachowskiego 
21.
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LUTZE BYŁ i WYJECHAŁ
(Od >łasnego korespondenta

y  Gdańsk, w ozerwcu.
Słabym  echem odbita się. wizyt? sze 

fa  sztabu szturmówek, Lutze w 
Gdańsku.

Ja k  każda z ostatnich m asotfek nie 
mieokieh na obcym terenie, tak  i 1a 
również, poza blichtrem  nudnej p ropa 
gandy — nie zaw ierała nic istotnego. 
K ażdy mieszkaniec G dańska przecho
dził obok, wzrusza) ram ionam i i pa 
trzy ł z niesmakiem na tych kilkuset lu 
dzi — przybyszów ?. głębi Rzeszy, któ 
r zy s ta ra ją  się za wszelką cenę nadań 
Gdańskowi ton i charak ter ziem', gor 
m ańskiej, Szczupłe to grona dobrze 
p łatnych  agentów  i speców od propa 
gandy hiflorow sY ej nie zdoła jednak 
Digdy na obcym sobie terenie, ńarzu 
toić swój pogląd czy sposób m yślenia.

Na. p rzy jazd  Łutzego, agenci nie 
łnieccy z Forsterem  na czele, kosztem 
olbrzymich sum w ystaw ili setkę ezer 
u om  uh kolumn, ze złocistymi swasty 

tam . połączonych zielenią girland, oto" 
czouych pasm am i złota, (a ja k ż s !)’Pod 
staw y kolumn otoczono grubym ,pięcio 
centym etrowej średnicy, sznurem

— ,,Patrzcie  — szepce Gdańszcza 
nin — ukręcili już powróz, byśm y nim 
mogli przepędzić agentów, skąd przy 
szli: zuruek zum Reich!"

— Niech pan spojrzy — mówi mój 
towarzysz — nasz Zygm unt błyszczy 
w świetle słonecznym na wieży ra tu 
sza gdańskiego i śmieje się. Widocz 
nie m usiał do jr/eć  ze sw ej siedziby, 
pocących się m lod/ch szturmowców 
S. A. z P ru s  "Wschodnich, którzy nie 
w iedzą co zrobić z karabinem , k tóry  
kazano im  nosió.

Rzeczywiście, dziwny widok spra 
wia ta  „gw ardia” uzbrojonych hitle 
rowców. Przekrzyw iona czapka, czer 
won a tw arz  błyszcząca potem, przy
garbiona postaw a pod osuwającymi s:ę 
niesfornie karabinem  — w yw ołują we 
solość

Zygmunt stal > stoi
,,E \o ro su  Zagłębia*’ za pośrednictwem  agencji ,,K ontynent").

PPS „ ‘ '

A- ćt - i ■■ ,. < •- y;y
-  a

-i-i A r ■ ; >  w y  - 
■ y  ; i W  . . .  , . Ą  ,

ą -y yw;

«N- t -v- , r> s

szczan to nie dziwu. Agenci s w o je  a
Gdańsk swoje.

— W łaściw ie te masówki — mówi 
mi siedzący obok starszy pan — są  u 
rządzane dla kilku osób. Niech pan 
posłucha tych wszystkich „fuhreróyy". 
Mówią do sieWe i o sobie. Robią sobie 
reklamę. Tak jes t obecnie w całej 
Rzeszy, tak  w Kłajpedzie, P radze, 
W iednia czy w Gdańsku.

Ci wszyscy umunduroAvani hitlerow  
cy spodziew ają się czegoś. Po p rostu  
chcą zrobić karierę a do tego potrzeb 
na. jest odpowiednia reklam a. Do naj 
bardziej pospolitych sposobów należą 
w izyty.

I  tak  od początku władzy H itle ra  
po dzień dzisiejszy, odbyw ają się wiel 
kie bale, m ityngi, zebrania, festyny, 
rau ty , defilady i parady . I  zato wszy 
stko ludzie m uszą płacić.

H itle r przyjm uje. Goering p rzy j 
m uje, Goebels przyjm uje, Greiser 

H im mler, Forster, Henlein po lu ją ,’ 
p rzyjm ują, w iw atują. Młodszy p rzy j
m uje starszego, ten swego zwierzchni

ka, inny przyjaciela, jeszcze inny 
przypom niał sobie o ki*»;yn:e i tak 

dalej...
Młodym to się podoba, bo to i mun 

dur ładny i w szeregu, i wolność w 
miłosnych eskapadach, brak kaniul 
ców moralnych, a przy tym  można 
się pośmiać z księdza czy uczonego, 
którzy bajali o jakichś cnotach. .

S tarzy milczą bo... ,,trzeba żyć".
O statnia mosówka była jedną z wrie 

lu, ściśle według szablonu. Był za- 
tym przyjeżdżający (Lutze) i w itający 
(Forster), była parada , dekoracja, 
głośne okrzyki i shnva o H itlerze:

,„.i gdy w krótce, zobaczy pan się 
z „Fuhrerem ". proszę pozdrowić go i 
zameldować mu, że G dańsk (czyt.: kil 
kuset agentów niemieckich z Rzeszy) 
oczekuje jego rozkazu”. *— zakońcgył 
swe przemówienie F o rste r, w ita jąc  
Lutzego.

A ten jemu odpowiedział:
, — Mój drogi gauleuterze i kolego 

Forster. Dziękuję Ci..."
Zw racają się jedynie do siebie, o in

Na zdjęc iu  s ta tua  k ró la  Zygm unta  Augusta n a  w ieży  ra tu sza  gdańskiego na  D ługim
Rynku.

Pogoda stała się kapryśna

i zdjęciu s tu d n ia  Neptuna przed Dworem 
Artusa z o r łam i polskim i, na D ługim  Ryn 

ku  w Gdańcku.

Ludność G dańska ma sporą dozę 
hum oru. Lubi się pośmiać. Ulica Dłu 
ga i Długi Rynek zalane są potokami 
św iatła  i czerwonych chorągwi. Gdań

Jesteśm y już w środku wiosny 
przynajm niej kalendarz jest teąo 
zdania, ale pogoda i term om etr nie 
chcą tego jakoś przy jąć do wiadomości 
Bywa tak  chłodno nie raz, że wzrok 
z cichym 'w yrzutem  spoczywa na pię 
cu, jakby domagał się od niego rozwi 
nięcia odpowiedniej in icjatyw y w za 
stępstw ie niedysponowanego, czy też 
strajkującego słońca. Rano, wycho 
dząc, obserwujem y pilnie ziemię i stan  
zachm urzenia, aby na podstaw ie tych 
obserwacyj powziąć decyzję w spra  
wie garderoby, Ale mimo to naraża
my się nie raz na zawody. W  słońcu 
jest ciepło a w cieniu chłodno. Ja k  tu  
w ybrnąć z tego konflik tu  zimna z 
ciepłem i zwuązanych z tym  kłopotów 
i wątpliwości?

Śą to jednak kłopoty codzienne, 
niejako krótko terminowe. Ryzyko 
zwiększa się gdy chodzi a decyzję w 
spraw ie sposobu spędzenia niedzieli a 
staje się bardzo w ie lk ią  gdy poczyna 
my zastanaw iać się nad wakaojam i.

Czy szukać słońca, czy szukać chłodu? 
Czy wyjechać w góry, czy też kąpać 
się w m orzu! Osy w arto  na niedzie
lę wyjechać na wieś, czy też lepiej wo 
hec niepewnej pogody obejrzeć się za 
jak ąś  rozryw ką w mieście?

N asuw a się myśl, czy n ;e byłoby do 
brze zaasekurowmć się od i»iepo«’ody, 
aby przynajm niej uzyskać odszkodo
wanie za straconą przyjem ność. Ale 
asekurow anie się jest rzeceą żmudną 
a my nie mieszkamy przecież w Ame 
ryce, gdzie można ubezpieczać się na 
wszystko i od wszystkiego.

Zdradzim y wam jednak  sposób ase 
kurow ania się, sposób łatw y. pew ny? 
pozbawiony wszelkich form alności i 
dla każdego dostępny. Je s t nim naby 
cie losu Loterii K lasow ej, W ygrana 
pozwala zarówmo w yjechać na wieś, 
ak i zabawić się w mieście, daje nam 
również wolny w ybór między w akacja 
mi w  górach, a  _ w akacjam i nad 
morzem.

nych się nie m artw ią, robią sobie re 
klamę. Ażeby tych kilka słów powie*
dzieć, trzeba było urządzić masówkę. 
Tło w tym wypadku jest niezbędne.

,,W Niemczech, pod kierownictwem 
Adolfa H itlera pracujem y dla poko 
ju". Ten stary, u ta r ty  zw rot trzeba 
było sfanowczo i dobitnie wypow ie
dzieć! Inaczej Gdańszczanie gotoAvi so 
bie przypom nieć W iedeń, P ragę, K la j 
pedę...

Potym  nastąpiło  ^jeszcze k ilka słów 
o Gdańsku, o niemczyznie i znów sta 
ły zw rot: Gdańsk jest i zostanie nie 
miecki".

Naprzeciw wejścia do kościoła1 
C hrystusa K ró la  w Gdańsku, hitlerow 
oy um ieścili na  m urze olbrzym i napisi; 
,,Dantzig iet uńd muss deutsch blei 
ben”. Mur jes t cierpliwy, farba rów 
nież, więc napis przetrw ał dwa tygod 
nie. W reszcie miał już dosyć i roz
padł się z napisem  ku uciesze m ieszkań 
ców. N apraw dę, M ur się zawalił.

J a k  zwykle av takich w ypadkach, 
w izytujący i w itający  w ysłali tele 
gram  do tego. od którego zależy ich 
dalsza kariera.

Rezultat: szturnipircy niemieccy
z P rus  W schodnich wyjechali z pacz 
Sam* polskiego m asła, Lutze i F o rs te r  
m ają  po jednym  krzyżyku więcej u
H itlera, Gdańszczanie się uśmieli, do 
koracje usunięto) a... Zygm unt nadal 
stoi na wieży ra tusza  i głosi ,,wszem 
wobec i każdemu z o s o b n a ż e  Gdańsk 
był, jest i pozostanie polskim.

BOGUMIŁ DPYŻAŁ’.

Fabryka cukrów  
i czekolady „Kryształ"

NA W YSTAW IE
SOSNOW IECKIEJ

K rakow ska fabryka cukrów i cze
kolady „K ryształ"  znana oddaw na w 
Zagłębiu D ąbr ze swych znakom itych 
wyrobów zaprezentoAvala się godnie na 
naszym terenie z okazji w ystaw y sos 
noAvieckiej, na której urządziła piękne 
sToifko. Stało się to izięk: H urtow ni 
•. m eśc ijań sk w p o  Tow arzystw a Go- 
1 roezynnaści w Sosnowcu która jest 
c 'ueralnym  reprezentantem  firm y 
„K ryształ"  w Zagłębiu Dąbr. Stoisko 
In akowskiej f irm y zna’a z b  się więc 
i a W ystaw ie wśród tyd. -ioi.sk 
H urtow ni, wzbudzając ogólne uznanie 
Nic dziAvnego! Stoisko bowiem finny  
„K ryszta ł” w yróżnia sie swą *ryg nal 
nością dzięk i pięknym  motywom kra 
kewskim.

F ab ry k a  ,,K ryształ" egzystuje od 
roku 1914 i proAvadzona j e s t  pod^facho 
Avym kierownictAvem dyr. St Kr.ysly 
niaka, k tórv jest głównym właścicie
lem fabryk i; współwłaścicielem firm y 
są poza tym  pp .: dr. Dąbska, dr. Dzi 
k i e A v i c z  i dr. Żaranek. Specjalnością 
fab ryk i są cukry tw arde. O statnio fa 
bryka p rzystąp iła  do p ro iu k c .i p ierni 
kÓAV. które w krótkim  czasie zdobyły 
sobie cały rynek polski. Prócz tego la  
brvka produkuje czekolady, ,z  okol ad 
kiAleserowe itp . Dodać należy, że w 
okresie ub Św iąt W ielkanocnych wy 
roby firm y ..K ryształ", a szczególnie 
baranki cukrowe .i czekoladowe oiaz 
zajaezki cieszyły się w nikim  powodze 
niem. Ozdoby choinkoAve w czarne 
Św iąt Bożego N aradzenia również zd i 
były sobie w Zagłębiu powszechne u-
znanie.

:o :t-
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Kiedy zgaśnie gwiazda Hitlera
Is tn ie ją  rozm aite rodzaje wróżb i 

proroctw : z gwiazdą, z kart, z lotu
ptaków  itd . Ostatnio przybył nowy, 
podobno niezawodny „system". Sy 
(dem m atem atyczny. Za podstawę 
bierzmy najw ażniejsze daty  w życiu 
Człowieka, obliczamy je  odpowiednio 
i... zobaczmy oo z tego wynika.

W eźmy za obiekt naszej wróżby 
trzy  osobistości. W ybieram y je  dla 
tego że. losy ich m ają z sobą wiele 
.wspólnego.

1. W ilhelm I I  — cesarz Niemiec, 
kró l prusk i itd

2. E dw ard  Benesz —b. prezydent 
b. Czechosłowacji.

3. Adolf H itle r — człowiek, któ 
ry  zajął miejsce I-ego i pozbawi! 
Ojczyzny 2-go.

A  więc: W ilhehp II  urodził się w 
r. 1859. W stąpił na tron. a więc do 
szedł do władzy w r. 1888. Panow ał 
la t  30. Abdykował i uciekł z Niemiec 
m ając la t 59. D odajm y wszystkie te 
cyfry  (1859. 1888, 30, 59) a otrzymamy 
ogólną liczbę 3836, Podzielmy teraz 
tę  liczbę przez 2, a uzyskam y liczbę 
3918 tj, rok. wr którym  cesarz Wilhelm 
I i  przestał być cesarzem.

E dw ard  Benesz. Urodził się w r. 
1884. Do władzy doszedł w r. 1935. 
Prezydentem  był 3 lata. a ze swego u 
rzędu zrezygnował m ając 54 lata . Do

NOWC-QTWARTY
. SKŁAD TOWARÓW ŻELAZNYCH

JERZY TKQCZ
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 2», tel. 02745

poleca: Naczynia alum iniowe marki ,,Fr’’-
gidal,1. Naczynia emaliowane, blaszane i 

ocynkowane marki Ideal.
Duży wybór. Nisk'e ceny

B O B K R T  D E  K Y M ' 8

p o d o b n o  w  r o k u . . .
dane te cyfry  dadzą nam łączną sumę 
3876. Podzielona przez 2. daje 1938. 
W szyscy wiemy, że w ubiegłym roku 
H itler zmusił Benesza do ustąpienia.

Uwaga! Teraz H itler. Urodził 
się w r. 1889. Do władzy doszedł w 
r. 1933. Dotychczas rządzi Niemcami

lat 6. Liozy la t 50. Po dodaniu tych 
cyfr otrzym am y liczbę 3878. Podzie 
łona przez 2 daje 1939 czyli, że w bież. 
roku zgaśnie całkowicie gwiazda Hi 
tlera a  z nią, jego panowanie. Tak 
przynajm niej pow iadają ,,m atematy 
czne” obliczenia.

Zakład artystyczno -riiżW arsii
i k am ien iarsk i

JAWA ZAGORSKIEM
8osnawje«, uiiia Aleja 8. — Telefon 62248

WYKONYWAi
pomniki, grobowce i wszelkię roboty bu 
dowlane z piaskowca, marmuru i g ra fi
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be
tonowe i mozaikowe fc j. schody, slupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, murowanie grobów i t, p 
Wykonanie solidno i dogodne warunki 

— płatności —

isitf mu- -SB  '5  -------

Pamiątajmy o za p a sa cu  na wyiiaaok m m
Czy pam ięta pan i o . żelaznej por- 

oji‘‘ zapasów t Czy sp iżarn ia nasza
jest zaopatrzoną w mątkę, kaszę, ma
sło, konserwy itp .t  Czy nie zapomnia 
ła pani czegoś, bo jeśli tak, to zapamię 
tajm y sobie czym żyły wielkie m iasta 
w czasach wojennych.

W  Paryżu , podczas wojny prusko 
francuskiej w 1870—71 r. z nabiałem  i 
jarzynam i było nie najgorzej, wiua 
też były duże zapasy,, odczuwano nato 
m iast dotkliwy brak mięsa. Początko 
wo wykupyw ano ryby ze stawów w 
Tuilleries. lecz starczyła ich zaledwie 
na tydzień. Wówczas restauratorzy 
dobrali się do... ogrod* zoologicznego. 
Za kaczki, dziki, antylopy płacono ol
brzymie sumy. P q nich pow ędrow a
ły do garnków  pawie i wielbłądy.

P arysk i ogród zoologiczny został 
tak  p iz es trzebiony, że pozostały w nim 
jedynie hieny i dwa słonie Castor i 
Pollux. Przez długi czas Paryżanie 
oraz dyrekcja zao stara ły  się oszczę 
dzić ulubione zwierzęta. Żołądek je 
dnak zwyciężył serce i słonie zostały 
zakupione przez związek "rzeźników za 
cenę 27 tys. franków . K ilku męż 
czyzn ze łzami w oczach, strzelało do 
biednych zwierząt z karabinów, Sło 
nie poćwiartowano i paryżanie dele 
ktaw ali się ich mięsem, płacąc po 60 
franków  za kilogram.

W  Niemczech podczas ostatniej woj 
ny zjedzono wszystkie psy. a za szczu 
ry  płacono olbrzymie sumy.

A więc pam iętajm y o , .żelaznych 
zapasach".

JIM  I BIAŁA LADY
N O W E L A .

Przed wspaniale oświetlonym wej 
teiem  „Wikingu*4 jednego ze słynniej 
szych dancingów M antparnassu, stoi 
m urzyn.

T aki sobie zwykły, czarny m urzyn. 
Czarne jego oczy, są tak  czarne jak  
daszek u jego czapki, białe zęby są tak 
białe i lśniące, jak  jego sztyw ny, nie 
pokalanie czysty kołnierzyk.

J im  bynaj&miej n ie  wybiera się 
do „W ikingu" na szam pana. O, nie! 
J im  nie jest rozrzutnym  ameryikani- 
nem. J im  jest to tak i skrom ny mu 
rzy n  który  otw iera drzwiczki podjeż 
dżających da „W ikingu*4 aut. Dostaje 
za to czasami franka, czasami dolara, 
a czasami kopniaka.

Najczęściej 
trzecim.

dostaje pierwsze

Tak J im  spędza noce. A  w nocy 
M ontparnasse jest taki śliczny...

J im  lubi patz’zyć na reklamy. Na 
widok ich przypom ina sobie wschód i 
zachód słońca, tam  daleko... na Zambe 
zi. gdzie się urodził. P a trzy  na piękne 
białe kobiety, które przytulone do bia 
łych, czarnych lub żółtych dżentelme 
nów up ija ją  się coctailami lub szara 
panem.

Jim a  jeszcze nigdy biała kobieta

nie pocałowała. Raz tylko jakaś pi
jana  pani uszczypnęła go lecz za to 
pour-boiru mu nia dała. Tylko ta  ku 
ława Lidja, co to z kw iatam i przed 
.W ikingiem" stała. Ale ta... to...

Pew nej nocy J im  jak  zwykle stał 
przed ..W ikingiem ”. Ruch tego dnia 
był na M ontparnassie mniejszy niż 
zwy!kle„ J im  oparł się o drzw i i ma 
rzył... W idział siebie jako posiadacza 
m iliona franków, wówczas... J im  oże
niłby się z białą kobietą, o niebieskich 
oczaoh i blond włosach. Kupili by 
sobie Cafe; on podawałby aperity fy  i 
mieszał coctaile, y jego niebieskooka żo 
na sta ła  przy kasie.

Mieliby śnieżno-białe dzieci. Chłop 
czyka i dziewczynkę. Dziewczynka 
m usiałaby się nazywać Greta (Jim  
p odko,chi wał się w Grecie Garbo).

Jim . oparty  o m ur, śmiał się do 
nieba i do swoich marzeń. Niezauwa 
Żył też. że do chodnika cicho podjecha 
łą  taksówka. Szofer zatrzym ał auto 
przed ..W ikingiem '4. Zdziwił się... 
co się stało — pom yślał — Jim  nie 
otwiera, jak  zwykle drzwiczek auta? 
Zatrąbił Jim  m arzy. W reszcie o- 
cknął się... szybko skoczył do auta. 
Z galan terią  podał rękę wychodzącej *

au ta  kobiecie. — Merci, cicho podzię 
kowala. J im  spojrzał; tak  ślicznej 
kobiety jeszcze nie widział. O takiej 
kobiecie J im  już dawno marzył.
Chciał zatańczyć % radości z zachwy 
tem spojrzał na znikającą w drzwiach 
dancingu kobietę. Mon Dieu, jaka  ona 
śliczna.

Cztery godziny upłynęły, gdy pięk 
na biała lady weszła do ,,.W ikingu". 
J im  stoi na ulicy i m arzy, marzy o 
pięknej kobiecie. Myśli, że tak  pięk 
nej pani jeszcze nigdy nie widział, i 
że musi ona być bardzo, bardzo do
bra. Spojrzał na zegar, godzina dru
ga. W tem opuścił swoje stanowisko \  
szybko wbiegł do lokalu. — Panie dy 
rektorze — zwrócił się do zarządcy je 
stem bardzo chory, muszę się położyć.

— Nie kłamiesz — zapytał za
rządca.

— Nie, panie dyrektorze.
— No to uciekaj.

J im  nie uciekał, tylko fruw ał, W sko 
czył do swego pokoju, rzucił sic pod 
łóżko, skąd wyciągnął swój kuferek. 
Rozwinął jakąś paczuszkę i zaczął 11 
czyć... Pięć tysięcy franków. — Dam 
jej to... zrozumie mnie — szeptał do 
s '^ . ia  Szybko włożył odświętne u- 
,branie. Sapał. dy*?:ał. wreszcie ubrał 
się i wyskoczył z pokoju. S tanął na 
przeciwko „W ikingu" i czekał. Biedny, 
biedny Jim .

Gdyby Jim  palii, to by już papie

£ „ARNOLD FIB1GEIT’
— mech każdy pam ięta — 
Przez lat 60 w służbie  
k lieu la  K alisz Szopeua 2
Jedyna polska Fabryka  
fortepianów i pianin do
puszczona do udziału w 
Światowej W ystaw ie w No 

Jk ład  Fabr., Katowice, ub 
N ow ackiego. Telefon 320-39

wyin Yorku.
3 Maja 25 róg

Będziemy żyli ISO lat
tw ie r d z i p rof. W o r o n o w

Na wystawę światową w N. Jo rku  
przyjechał w tow arzystw ie swej żony 
prof. Sergiusz Woronow. W  wyw ia 
dzie. który  udzielił prasie am erykan 
skiej prof. W oronow twierdzi, że me 
dycyna potrafi przedłużyć życie ludz
kie do 150 lat. S tanie się to wówczas, 
gdy transp lan tac ja  gruczołów będzie 
ogólnie p rzy ję tą  metodą leczniczą.

Poza tym  prof. W oronow twierdzi, 
iż m etoda jego przed wszystkim  
dobrze oddziaływu je na umysł męż
czyzn będących w wieku 65—70 lat.

„Chodzi przede w szystkim  o odmło 
dzenio fizyczne. Pow rót siły zależny 
jest od rezultaiów  aktyw ności danej 
03.9.by‘’ — mówi prof. Woronow.

Profesor Woronow liczy abecnie lat 
70 a w ygląda n a  człowieka ćO-letatego 
Żona jego. elegancka ubrana blondyn 
ka. raczej na gwiazdę filmową niż na 
żonę profesora w yglądająca, ma 
la t 44. —

rosów za sto franków  wypalił. Trzecia 
godzina... J im  czeka... ozwarta.

Wtem. wreszcie ona wyszła sama, 
skierowała się do taksówek stojących 
na drugiej; ulicy. J im  szybka pod
biegi ku niej.

— Madame... mademoisielle... po
zwól mi iść z sobą...

B iała lady stanęła i spojrzała na
Jim a. a J im  m yślał, że tak  pięknych 
oczu nigdy jeszcze niew idział.Po chwi 
li poszła dalej. J im  za nią

— Madame, jak  Cię kocham... ca 
fe... synek.

Nieznajoma zatrzym ała się znowu, 
łagodnie spojrzała na J im a  i zapytała
— Ca pan chce odemnie?

Jim  chciał coś powiedzieć, ale nic 
wiedział eo... wreszcie w yszeptał —* 
J a  panią  kocham, chcę żeby pani była 
m oją żoną...! B iała la d y  zadziwiła się
— Co? P an  chvba oszalał. T u na 
ulicy mam zostać pana żoną lekko się 
uśmiechnęła, wreszcie spy ta ła  biedne 
go J im a  — Dokąd pan teraz idzie?

— Tam . gdzie pani — szybko odpo 
wiedział.

—Ja ,... b iała lady zastanowiła się
— idę na kolację do M axima.

— Więc idziemy razem.
— W spaniale, nazywam  się Mary, 

T aylor jestem angielką, a pan będzie 
moim cicerone —odpowiedziała, miło
śnie patrząc na murzyna, który  7. 
ozcią ucałował rękę pięknej M ary Jim  
zdążył się już zakochać czarnym  cie
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Tegoroczna akcja obozowa
Państwowego Urzędu PW. i WF.

Tegoroczna akcja obozowa Państwo 
wego Urzędu WF i PW  została w pew 
nym sensie ujednostajniona i unorma 
wąna. Ojrozy organizowane przez 
PU W F., wzgl. pray jego pomocy moz 
naby podzielić na dwie kategorie: olx> 
zy typu p. w. oraz obozy typu w. f. 
Obozy typu pierwszego m ają ohara 
kter. jak wynika już z samej nazwy, 
wojskowy. Obozy typu drugiego —• 
charakter wypoczynkowo-sportowy.

Na pierwsze miejsce wysuwają się 
w typie pierwszym 18-cf«fowe obozy 
dla Junaków  z cenzusem Hufców' 
Szkolnych PW. Odbędą je obowiązko 
wo, po skończonych naukach w szkole, 
uczniowie I klas Liceów i szkół rów 
norzędnych, Obozy te będą miały cha 
rak ter uzupełnienia całorocznej pracy 
PW . w szkole, a jednocześnie prakty 
cznego egzaminu * materiału p. w. 
przerabianego w ciągu roku szkolnego

Po ukończonych obozach .cenz ubow
ców4* odbędą się następne turnusy obo 
zów — dla hufców7 szkolnych (bez 
cenzusu) i hufców pozaszkolnych. Or
ganizowane one będą przez powiato 
wyeh i obw’odowych komendantów, 
przy formacjach wojskowych.

Są to obozy ,.PW. ogólnego'’. 
,,PW . specjalne4’ reprezentowane jest 
w akcji obozowej przede wszystkim 
przez obozy i kursy p.w, lotniczego.

W  roku bież. przewiduje się: obóz 
szybowcowy w Ustianowej, na który 
wysyłać będą kandydatów kierownicy 
Okr. Urzędów WF i PW . w porozum1** 
niu z komendantami Ośrodków p. w., 
lotniczego -oraz — obozy p. w. lotnicze 
go (pilotaż motorowy) w Bielsku. Ma 
słowie. Świdniku. Stanisławowie i 
Łodzi.

Da obozów typu p. w,, jakkolwiek 
ich program obejmuje wiele materiału 
z dziedziny w. f. i sportu — należa u 
bozy Legii Akademickiej. Główny r 
nich, obóz centralny odbędzie się w 
Grandziczach; szereg innych — to obo

zy wędrowne, mające duże znaczenie 
społeczne i kulturalne.

Obozy p. w. kobiet przewidziane 
są: dla instruktorek PK W  I, I I  i 1 [ 
stopnia w Centrum W.vszkokm u 
PWK. w Warszawie i Spalę; kursy in 
struktorskie fachowe dla instruktorek 
żeńskich Hufców Licealnych w W ar 
szawie; kursy dla przodownic i kandy 
datek na przodownice na wsi — w 
Spalę. Poza tym w różnych miejsco
wościach odbędą się obozy robotnicze, 
kursy drużyn pracy społecznej i inne

Z pośród obozów typu w.f. na wy
różnienie zasługują: obozy w Siera
kowie- które odbędą się w7 czasie waka 
cji w kilku turnusach obozowych dla

uczniów szkół średnich. Kandydatów 
na obozy zgłaszają K uratoria Okrę 
gów Szkolnych. W Sierakowie odbę
dzie się również 5-ciotygodniowy obóz 
dla przodowników ćwiczeń ruchowych 
policji państwowej.

Na terenach obozowych w poszcze
gólnych OK. kierownicy Okręgowych 
UWF. zorganizują 2—3 tygodniowe o 
bozy w.f. dla absolwentów szkół pow 
szećhnych. Jes t to tegoroczne novum! 
którego pożytku uzasadniać nie
trzeba. . ,

W różnych miejscowościach odbędą 
się nadto obozy w. f. dla członków 
Służby Młodych. W Cetniewie przewi 
dziano obóz dla młodzieży należącej

Nte tek nie zd«W Pań, jak piękna “ czyste cera.
potęguje powab I uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam. 
stosu,jąc

K R E M ,  M Y D Ł O  I P U D E R

Ł / ł C r O Ł f / W ”
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do Zw. Szlachty Zagrodowej.
Jeżeli chodzi o ..czysty sport’* prze 

widuje się dla członków poszczegól 
nych związków sportowych szereg obo 
zów, np.: obozy doskonalące dla jun o 
rów P. Zw7. Lekkoatletycznego, P. 
Zw. Piłki Ręcznej. P. Z w. Pływackie 
go, P. Zw. Piłki Nożnej, P. Zw. Lawn 
Tenisowego, P. Zw7. Atletycznego, Z w. 
Sportowego Głuchoniemych i in. Kan 
dydatów wyznaczają Związki Sporto
wa. W Kielcach zorganizowane zo 
staną kursy instruktorek ćwiczeń ru
chowych. kurs przodownic fabrycz 
nych W F i kurs wTstępny dla kandyda 
tek na przodowmice fabryczne W F.

Obozy organizowane przez wojsko 
we władze W F i PW są częściowo bez 
płatne częściowa) pociągają za sobą mi 
nimalne dopłaty do kosztów wyżyw e 
nia i opłatę ulgowych przejazdów kola 
jowych.

Władze PU W F. zdają sobie z tego 
sprawę, że akcja obozowa powinna 
mieć znacznie szersze ramy niż ohec 
nie. Na przeszkodzie szerokim zamie 
rzen;om staje brak odpowiedhich na 
ten cel funduszów7. Dla tych wrzglę 
dów7 obozy w obecnej skromnej posta 
ci powinny dać tym większe rezultaty 
Młodzież powinna wynieść z obozu 
poza wiadomościami PW . hart ducha 
i ciała. Nie dla wygód i rozrywek 
idzie się do obozu. Oboz. to zaprawra 
do twrardego spartańskiego życia, to 
szkoła porządku i karności. Tej za 
prawy potrzeba nam na dziś bardziej 
niż kiedyindziej

fPof znikłfi.i
P u d  ■
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...że w kinie należy zdejmować du 
że kapelusze, aby nie przeszkadzać 
siedzącym za nią.

...że w kawiarni lub restauracji 
nie należy się malować i czesać.

...że dobór różnych barw, jest ładny 
na palecie malarza, lub na obrazie lecz 
nigdy na twarzy.

...że jedzenie owoców na ulicy lub 
w tram waju bynajmniej nie świadczy 
o 'dobrym apetycie, lecz o złym wycho 
w7aniu,

...że kosztowności wtedy tylko zwra 
pają" uwagę, gdy jest ich a gdy
jest ich wiele, to wszyscy sądzą, że 
to imitacja

...że zamiast tracić, kilka godzin 
dziennie na ubieranie się lep'ej prze
czytać książkę lub pójść na spacer.

Ale po co my o tym piszemy, prze 
oież pani o tym niewątpliwie wie? ale 
tego pani nie wie.

GDZIE s i ę  r o d z ą  c h ł o p c y .
Profesor patologii Uniwersytetu 

Harward ogłosił wyniki swych długo 
letnich badań, z których wynika, że w 
okolicach gdzie panuje ciepły klim at 
rodzi się więcej chłopców niż dziew
cząt. —

•  •  •
Obrazy z kurzu czyści się nakrywa 

jąc je wilgotną, czystą flanelką. która 
po pewnym czasie sama kurz zbierze.
GDYBY. PANI CHCIAŁA UTYĆ...

Amerykańscy ekonomiści obliczyli, 
że gdyby wszystkie Amerykanki chcia

ły przybrać na wadze przynajmniej 
po dwa kilo i utyć w pasie chociaż o 
4 centymetry, kwestia nadprodukcji 
płodów rolnych — byłaby rozwiązana.

Czasami należy wypi-ać nawet pie 
rze, na których śpimy. Należy je 
prać w powłoczkacb i suszyć na dwo
rze, na niezbyt silnym słońcu.
24 MILIONY FUNTÓW NA 
KOSMETYKI.

Angielki wydają na kosmetyki 24 
mil. funtów rocznie. 90 proc. nabyw 
czyń rekrutuje się zpośród: robotnic, 
urzędniczek, stenotypistek i studentek

lem i 
serca.

białymi fibrami swego drżącego 
Wsiedli do auta — Maxim — 

rozkazała biała lady. Po chwili przy 
tuliła się do Jim a. Delikatnie zaczęła 
go całować. — Mój czarnulek. Mon 
cher il love you. Jim  nie wiedział co 
się z nim dzieje, drżał. Wpił się w 
je j wargi i — auto stanęło przed Maxi 
num. Kolacja. Szampan. Ostry 
gi. Homary. Coctaile. Camel — ci 
garettes.

Jim  pamiętał, że nad ranem gdzieś 
pojechali Tak słodko całował białą 
lady- a na drugi dzień obudził się w 
pokoju hotelowym, mając u boku... raz 
kosznie pachnącą makami kalifornij
skimi kartkę: ..Mon Cher, muszę ućie 
kac, pojutrze o 1 O-ej będę w Coupoli, 
przyjdź to zjemy kolację. Mocno ca 
łuję, Twoja biała Lady. P. S. Wzię 
łam z Twego portfelu 1400 franków, 
ponieważ dzisiaj muszę zapłacić za 
suknie, 00 zostawiłam44.

Jim  podarł kartkę, rzucił się ze 
wściekłości na łóżko. Wreszcie ubrał 
się i jak szalony wybiegł ^  hotelu. Nje 
rozpoznawał ulic. Wreszcie stanął 
na wspaniałym moście Aleksandra. Ó 
party  o poręcz mostu spoglądał w brud 
ną wodę Sekwany.

— Moja żona, moje pieniądze! — 
szeptał z goryczą. — Zabiję się...

Woda kusiła. Przechylił się przez 
poręcz mostu. Jeszcze raz odwrócił 
sif v PQ raz ostatni chciał jeszcze spój 
rzcć w njebo. Wtem... jak strzała prze 
biegł na drugą stronę mostu.

— Mary stój! — wrzasnął
Przechodząca właśnie mostem Ma

ry Taylor drgnęła z przestrachu, lecz 
po chwili wyciągnęła rękę do Jima.
— Jim , szukam Cię już od dwóch 

godzin. Uśmiechnięta spoglądała
swymi błękitnymi oczami na Jima, 
Jego wściekłość gdzieś znikła.

— Mary, czemuś zostawała mnie sa 
mego? — spytał.

— Ponieważ spieszyłam się, za dwie 
godziny wyjeżdżam do Londynu i 
chciałam pożegnać się z Tobą — od po 
wiedziała.

Jim  wpatrywał się w nią jak w ju 
trzenkę.

— Już wyjeżdżasz? — zapytał.
— Tak bardzo mi się spieszy, no 

dowidzenia Jim  — odpowiedziała po 
dając mu rękę. Jim  schylił się. poca 
łował ją w alabastrową rękę. Lecz 
wrtem -stało się coś, o czem Jim  naj 
mniej myślał. Piękna biała lady sta 
nęła na palcach j serdecznie, nie ba 
cząc na gapiących się przechodniów, 
pocałowała go w usta, poczem prędko 
od niego odbiegła. Jim  z radości 
chciał skakać

— Więc piękna Mary jego nie oszu 
kała... Ona, na ulicy go pocałowała. 
Piękna Lady napewno kocha Jima. 
Syybko poszedł do „W ikingu44.

•  *  #

Tego dnia Jim  sfał^ przed , Wiikin 
rriem4’ i marzył śmiał sTe do nieba i 
swoich marzeń Jim  był szczęśliwy, 
bo Jim  całował białą Lhdy^

fiesto §* f*«ic g €a-&B€3Mi€:isaq 
„P> A  L A  i  S  £* E  3® A  IW $
tel 614-72 SOSNOWIEC., UL. SADOWA S tel. 627-81

zawiadamia, ta  06R 0D  LETNI 
JU Z  ZOSTAŁ O TW ARTY

C o d z ien n i od godziny 20-tej (n iedziele  i święta od^ 17-tcj) koncertuje zna
kom ity zespół Mariana Krcsowskiego.

N ajprzyjem niejsze m iejsce rozrywko*, e na terenie Zagłęb a i Śląska.

I
PRALKA WAHADŁOWA

zakupiona tanim  kosztem  czyni pranie lekką, przyjemną pracą zastępuję m ozolny  
przestarzały sposób pran'a -  pierze b ie lizn ę  szybko i U kładnie zapewnia lśniącą  
białość b ielizny. Niezbędna dla każdej oszczędnej g o s p o d y n i  i poleca:

HUTA LUDWISIOW S. A.
KIELCE

tfromkoABOLU GŁOWY

GJRYEm LK ATAEZ

Mieszczańskie Piwo 
KRAKOW SKIE

Tanio I dobro  I 
ZADAĆ WSZĘDZI EI

Z A K Ł A D  R ZE Ź BIA R SK O  - 
K A M IE N IA R SK I I B E T O M A R S K I

i i n f  G A J O S
D ą b ł^ u a jju r . Al. Ks. B andursk iegc 18

.W YKONYW A  
pom niki grobow ce, 
rzeźby z kam ienia  
m arm uru, gran itu  
i  sztucznych  kam i; 
ni oraz groby mu
row ane.— D zia ł ba. 
ton iarsk i: stopnie,
posadzki, p ły ty , siu  
py, balkony i tral- 
ki balkonow e i 
w szelk ie  roboty  
w chodzące w  zakres 

— pow yższy . 
(W ykonanie

gw aran tow an e
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Ekspresem kursującym na lin ii Rzym—  
Budapeszt jedzie marchesa G rm ani w towa 
rzystwie Polki Z ofii Barskiej. Grimani to
warzyszy pułkow nik Rosso. W w agonie do
konano morderstwa, które przypadkowo  
Wykrywa Barska.

Śledztwo prowadzone przez Soprona, 
szefa wydz alu bezpieczeństwa, wykrywa  
narzędzie zbrodni, sztylet i ustala, ie  zamor
dowanym  ma być zbankrutowany bankier 
rzym ski Luizzi Torcello, który w iózł znacz
ną ilość pieniędzy.

Obecnie sędzia śledczy przesłuchuje pa
sażerów wagonu sypialnego, w którym do
konano morderstwa.

Z przesłuchanych najw ięcej podejrzanym i 
.wydali się Barska i kelner wagonu restau
racyjnego. Z niknięcie w łaściciela koncernów  
prasowych^ Amerykanina Stanleya, zmuś ło  
policję  i redakcję do pow zięcia kroków w 
Celu odszukania go.

Dr. Olsza znajom y Barskiej czyni roz
paczliw e svysilki by udowodnić jej niew in
ności. Porusza biuro detektywów by zbadało 
sprawę, jednak w yw iadow czym  kom prom i
tuje się posądzeniem  marchesy o dokonanie 
zabójstwa.

Prywatny detektyw rzym ski, który śle
dził zamordowauego bankiera, nagle znika. 
Policja szuka w yjścia z sytuacji, która co 
raz w ięcej w ikła się.

Urząd śledczy n ie  może w yjaśnić tajem
nicze zn ikn ięcie prywatnego detektywa.

Badano ściśle Z of:ę Barską, która nie  
przyznaje się do udziału w zam ordowaniu  
I unkiera w łoskiego. Redakcję budapeszteń
skiego dziennika odwiedza fryzjer marchesy  
Ciappelietto, który prowadzi badania na 
.własną rękę wraz z prywatną dedektywką

Z hotelu „Hungar a“ w tajem niczych  
okolicznościach znika marchesa Gr niani. 
Pułkow nik Rosso posądza o morderstwo  
jasnow idza, który jednak m ści się, wydając 
pułkow nika władzom za w spółudział w m .r  
derstw ie bank:era. Znaleziono przy n im  fu- 
t1 .“i ł  od sztyletu, którym dokonano morder 
s'-va Barska zostaje zwolniona z w ięzienia  
,V ladze natrafiły na ślad, że sztylet był po
chodzenia japońskiego i przedstawiciel wy- 
deiału śledczego aresztuje japończyka.

154)
— Musi pan wyrzec się tych arbit 

nych planów — odparł prokurator 
iVasary. patrząc przed siebie w za
myśleniu. — Jedno w te j całej gmat
waninie jest pewne, że tylko jeden z 
tych dwóch jest prawdziwym bankie
rem Toreeflo, to znaczy: albo ów osob
nik, grasujący w Rzymie, albo też nie
boszczyk, którego zwłoki znaleźliśmy 
w wagonie sypialnym. Możliwe, że 
oszustem był właśnie ten nieboszczyk.

Imre Sopron wzruszył niecierpliwie 
ramionami.

— Możliwe! — powtórzył. — Oczy
wiści^ możliwe jest to i mnóstwo in
nych rzeczy, ale taka możliwość jest 
nieprawdopodobna. Proszę, niech mi 
pan zechce łaskawie wytłumaczyć, ja 
ki interes mógł mieć ktokolwiek w 
tym, by udawać zbankrutowanego ban 
kiera, który z cudzymi pieniędzmi 
ucieka do Budapesztu.

— Ow7szem, zastanawiałem się już 
nad tym pytaniem. Niech pan nie za
pomina. że zamordowany miał przy 
sobie wielką sumę pieniędzy. Otóż 
można sobie łatwo wyobrazić, że pie
niądze te stanowiły własność banku, 
który on ukradł.

. i — Przeciwnie, bardzo trudn) to

sobie wyobrazić, bo przecież tak duża 
kradzież byłaby się już do tej pory 
wydała, zwłaszcza po powrocie rzeko
mego prawdziwego właściciela banku. 
Tymczasem o żadnej kradzieży mc, 
ale to nic nie słychać, a rewizja ksią
żek, przeprowadzona bardzo szczegó
łowo, nie ujawniła żadnych braków 
kasowych. A teraz dalej: rzymski de
tektyw, Danieli, który znikł w tak 
tajemniczy sposób, znal bankiera z 
widzenia, nie mógł więc pomylić się 
tak dalece, by kogo innego wziąć za 
niego i puścić się za nim w podróż 
do Budapesztu. Mam nadzieję, że nie 
ma pan nic do zarzucenia mojemu ro
zumowaniu?

— Proponuję, by dokonać eksh l- 
macji zwłok i poddać je ponownemu 
badaniu.

— Nie mam nic przeciwko temu, 
ale zarówno ekshumacja, jak i oglę
dziny zwłok powinny się odbyć w o- 
becności Zofii Barskiej. Jestem prze
konany, że nerwy jej nie wytrzymają 
tej próby, a wówczas dowiemy się od 
niej czegoś ciekawego.

Do gabinetu wszedł woźny i zamel
dował doktora Stefana Olszę.

— Niech zaczeka — odparł Sopron 
szorstko.

— Proszę tu  przyprowadzić pannę 
Barską — dodał sędzia śledczy.

I l l

.Wolno wsunęła się Zofia do gabi
netu. Widać było. że każdy krok spra 
wia jej trudność. Twarz jej pokry- 
Avała niezdrowa bladość, jaką zwykle 
wywołuje dłuższe przebywanie w za
duchu więziennym. Nie patrząc na ni
kogo, opuściła, się ciężko na wskazane 
krzesło.

— Proszę pani — zagaił swe bada
nie sędzia Karczag. Tym razem za
stosował on tan współczujący, niemal 
ojcoAvski, tak  jak  to czynił zresztą już 
nieraz, bez większego skutku — po
zwoliłem sobie niepokoić panią, by pa  
raz ostatni ZA\7rócić się do niej z proś
bą o złożenie nam szczerych zeznań. 
Przecież nie może pani zaprzeczać 
oczywistością a wszak współdziałanie 
pani z jasnowidzem M adrasem zostało 
stAvierdzone ponad wszelką Acąlpli- 
Wość.

Zofia otw orzyła szeroko oczy i od- 
poAviedziala spokojnie:

— Jestem nieAvinna, panie sędzio. 
Proszę, niech mi pan Avierzy! Z pa
nem Madrasem n ie  łączy m nie  nic, 
absolutnie nic.

— Jakże pani może coś podobnego 
m Ó A r i ć ?  Przecież zastano panią a v  jego 
mieszkaniu, a chyba fakt ten mówi 
sam za siebie!

— Sądzi pan mnie zbyt surowo. 
Może rzeczywiście pozory są przeciw7- 
ko m nie, ale ja  napraAvdę mam sum ie
nie zupełnie czyste. I jeżeli już po
przednio pOAviedziałam, że nie potrafię 
A vytłum aczyć. co skłoniło mnie do pó j
ścia do, mieszkania Madrasa, to byłam 
eałkow eie szczera. Coś mnie tam  
pchało, coś ciągnęło... Nie umiem 
określić mego ówczesnego stanu. Dzia
łała m nieś aa7 i ad om i e...

— Nie możemy pani uznać za tak 
dalece naiAvną. Pani bytność w miesz
kaniu M adrasa m usiała mieć jak iś cel. 
Niech pani nam poAvie, jak i miana- 
Avicie.

— Powiedziałam  Avszystko, co wie
działam.

— Wszystko przemawia za tym,

19 czerwiec -- ostateczny termin
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„ C X P ,R E S Ł I  «
Wstysfkim
przypom inam y, że konkurs nasz polega na daniu tra fnej odpowiedzi na 
irzy pytan ia  tyczące się drukowanej poAviesci p. t. ,,Tajem nica E kspresu 
Rzym—B udapeszt'1.

1. CZYJE ZW ŁOKI ZNALEZIONO W WAGONIE?
2. KTO ZABIŁ?
8, CZY I JA K IE  MAŁŻEŃSTWA DOJDĄ DO SK U TK L?
Dla tych, którzy trafnie odpowiedzą na powyższe pytania wydawni

ctwo nasze przeznaczyło znaczną ilość cennych nagród.
W ARUNKI UDZIAŁU W K ONK URSIE

W konkursie mogą brać udział ty lko prenumeratorzy „Expresu Zagłę
bia*’. Każdy z uczestników konkunsu winien z e b r a n e  10 numero
wanych kolejno kuponów i wraz z odpOAviedzią przesłać do redakcji ,,Expre 
bu Zagłębia*' Sosnowiec, Teatralna 1-a z dopiskiem na kopercie „Konkurs
poAvieściowy‘‘.

Jeszcze raz podkreślamy, że odpoAviedzi nadsyłać należy do dnia 16-go 
ozerAvca włącznie. Odpowiedzi nadesłane po tym terminie nie będą brane pod 
mvagę.

że z Madrasem łączyły panią intymne 
stosunki.

— Nie, to nieprawda..

— Skąd pani znała jego adres?

Zofia nie odpowiedziała na to py
tanie.

— Widzi pani! Już pani utknęła! 
Nie spodziewała się pani tego pytania 
i dlatego nie przygotowała sobie od
powiedzi. Naturalnie znała pani rów
nież ofiarę zbrodni. Niech pani nie 
zaprzecza, bo to się na nic nie przyda. 
Lepiej niech nam pani wymieni jego 
nazwisko; leż}7 ta av pani Ayłasnym 
interesie. Szczere wyznanie pozAvoli 
mi zaoszczędzić pani noAvych przy
krości. A  więc proszę nam odpowie
dzieć jasno i wyraźnie- kim był czło
wiek, który w wagonie sypialnym 
ekspresu Rzym—Budapeszt zajmował 
kabinę numer 105?

—Mogę tylko powtórzyć to, co już 
mówiłam: nie Aviem — odparła Zofia.

— Dajmy już spokój temu przele
waniu z pustego w próżne i rozpocz
nijmy akcję, którą zamierzyliśmy! — 
zawołał niecierpliwie Sapron,

•— Proszę, niech pani idzie z nami 
— zakonkludował sędzia Karczag. — 
Musimy panią z kimś skonfrontować,

Zofia poszła posłusznie, dokąd je j 
kazano. W krótce znalazła się wraz z 
trzem a panam i w samochodzie. W  
czasie jazdy nie odzywała się zupełni® 
tylko patrzy ła  nieruchomo przed sie
bie. Po kilku m inutach samochód za
trzym ał się pi-zed niskim  m asywnym 
budynkiem, którego okna zaopatrzone 
były av matoA\7e szyby.

Na dane je j polecenie, Zofia wy
siad k ą ' z całym towarzystAvem weszła 
przez szerokie drzAvi do w nętrza bu
dynku. Ogarnął ją piwniczny chłód i 
zaduch. Zrobiono jeszcze kilkanaście 
kroków i nagle Zofia drgnęła catym 
ciałem, zobaczyAvezy coś, co napełniło 
ją  nieop isanym  wstrętem : tuż przed
nią, na dużym stole, leżały jasno o- 
ŚA\detlone, nagie, rozkładające się 
zAvloki cdowiekai zamordowanego w 
ekspresie nocnym. Zofia podniosła 
ręce do góry, wydała z siebie kilka 
nieartykułowanych dźwięków i całym 
ciężarem runęła bez zmysłów na po
dłogę. Na rozkaz sędziego, dwóch po
sługaczy wyniosło ją  na ŚAvieże po
wietrze.

d. c- n.


